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Antypolski paroksyzm. 


Dwunasty rok mija od chwili, kie- 
dy armia polska pod dowództwem 
Senerała Rydza-Śmigłego ruszyła na 
Pomoc wojskom łotewskim, walczącym 
z bolszewikami l zająwszy Dynaburg, 
wyswobodziła i oddała pod wladze ło- 
tewską wielką połać kraju aż po Rze- 
czy ogi Ww ten sposób stała się właściwie 
Polska zródłem i. gwarantką niepodle- 
głości Łotwy, W ślad zatem szereg u- 
mów polsko-łotewskich zdawał się u- 
macnrac wzajemne stosunki między 
obu państwami, a pomyślny rozwój 
tych stosunków trwał jeszcze do nie- 
dawna. W ciągu długich lat nie było 
też żadnych poważniejszych zatargów 
między Polską a Łotwą. > 

Gdzieś w roku bieżącym dopiero 
począł się znaczyć na Łotwie wzrost 
nastrojów antypolskich, Zaczęło się od 
znanego procesu, wytoczonego Pola- 
kom na Łotwie z powodu śpiewów 
kościelnych w języku ojczystym. Za- 
ostrzyła się zaś już całkiem wyrażnie 
sytuacja w maju br., gdy z łona sej- 
mu łotewskiego wyłoniono specjalną 
komisję śledczą dla zbadania sprawy 
rzekomej polonizacji powiatu iłłuk- 
sztańskiego i innych terytorjów, grani- 
czących z Polską. Komisja ta nie zdo- 
stal  ozóle niczego pozytywnego u- 
daw zaniechąła dalszej pracy I! wy- 
ję: O Się, że całą rzecz została wy- 
czerpaną, 
ka teraz, niemalże w przede- 
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dezorjentacja tedy w pierwszym rzę- 
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względnej walki mieli tym razem paść 
Polacy. Terrorem chciano pokusić się 
o zdobycie dwóch mandatów polskich. 

Ale mniejsza o przyczyny. Rozpra- 
wiać się należy z faktami. Te zaś wy- 
wołały odruch oburzenia w opinii 
polskiej. Zarządzenie łotewskie potrak- 
towano — i to słusznie — jako sabo- 
towanie czy też lekceważenie dotych- 
czasowych stosunków sąsiedzkich z 
Polską, leżących we wspólnym intere- 
sie obu państw i będących jedną z. pod- 
staw pokoju na wschodzie Europy. 
Na Łotwie została faktycznie zawie- 
szona konistytucja, Złamano bowiem 
prawa, gwarantujące wolność nauczania 
w ojczystym języku, zrzeszania się i 
pracy nad podniesieniem kultury, pra- 
wa, przysługujące chyba ludności, która 


stanowi tam od wieków żywioł tubyl- 
czy, autochtoniczny i która nie uczy- 
niłą mic takiego, coby było połączone 
ze szkodą dla interesów państwa ło- 
tewskiego. Pogwałcono zarazem zobo- 
wiązania międzynarodowe, zapewnia- 
jące pełną oohronę mniejszości i tento 
fakt może się odbić niekorzystnie na 
niewielkiej zresztą pozycji Łotwy na a- 
renie międzynarodowej. 

Polska ma dość siły i dość środków, 
by rządowi łotewskiemu unaocznić je- 
go obowiązki wobec ludności polskiej. 
Może też Polska sprawić Łotwie nie- 
jedną przykrość na forum międzynaro- 
dowem. Może wreszcie, bez wielkiej 
szkody, zrezygnować z kontynuowania 
dotychczasowych przyjaznych stosun- 
ków, które pielęgnowała chyba nie w 
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swoim interesie, lecz w interesie ogól- 
nym, a więc przedewszystkiem w in- 
tenesie utrzymania niezależności państw 
bałtyckich. 

Przypuszczać jednak należy, że się- 
gnięcie ku takim radykalnym środkom 
nie będzie potrzebne. Rząd łotewski 
— i to chyba rychło, otrząśnie się ze 
swego nierozumnego zaślepienia i nie 
dopuśc: do tego, by krzywdy, wyrzą- 
dzone ludności polskiej, których tole- 
rować nie będziemy i nie możemy, za- 
ciążyły na przyjaznych stosunkach z 
Rzeczpospolitą Polską. Opinja polska 
ze spokojem, dostojnie i stanowczo o- 
czekuje od rządu łotewskiego aktu roz- 
sądku i sprawiedliwości, zdolnego przy- 
wrócić zaufanie, jakie dotychczas było 
podstawą współżycia wielkiej į wspa- 
niałomyślnie ofiarnej Rzeczypospolitej 
Polskiej i potrzebującego jej pomocy 
i poparcia zachodniego sąsiada. 


Szczegóły katastrofy w Gdyni. 


10 osób zabitych, 7 rannych. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 9 paździrnika, Z Gdyni 
donoszą: W ciągu całej nocy trwały 
prace nad odkopywaniem  pogrzeba- 
nych pod gruzami czteropiętrowego 
gmachu mieszkańców. Podpierano ró- 
wnież stemplami pozostałe części gma- 


chu, które groziły zawaleniem się. 
Miejsce katastrofy przedstawia tumo- 
wisko murów, mebli j pościeli. W dal- 
szym ciągu utwierdza się przekonanie, 
Że katastrofa spowodowana została 
wybuchem gazu z którym w dniu 


Sprawa kwalifikacji nauczycieli 
przedmiotem obrad Komisji oświatowej. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 9 października. Dziś od- 
było się posiedzenie sejmowej Komisji | 
oświatowej, na którem omawiano pro- 
jekt ustawy o zmianie niektórych Do- | 
stanowień ustawy z dnia 26 września 
1922 o kwalifikacjach zawodowych do 
nauczania w szkołach średnich. W | 
toku dyskusji zabrał głos Wiceminister | 
Oświaty Pieracki, wskazując między 


innemi, że nieprzedłużenie terminu 


przewidzianego do uzyskania kwalifi- 
kacji zdezorganizowałoby prywatne 
szkolnictwo Średnie, gdzie liczba nie- 
wykwalifikowanych nauczycieli wy- 
nosi około roo, podczas gdy w szkol- 
nictwie państwowem tylko kilkadzie- 
Siąt osób. 

Pozatem obradowała Komisja skar- 
bowa dla rozpatrzenia projektu rzado- 
wego o opdatkowaniu piwa i wina. 


Pięciu górników zasypanych w kopalni. 


Katowice, 9 października. (PAT). | 
Na kopalni Karsten Centrum pod By- | 
tomiem wydarzyła się wczoraj wieczo” | 
rem katastrofa górnicza, wskutek któ- | 
rej pięciu górników zostalo zasypa” | 


nych, Dziś rano po 12 godzinnej ak- 
cji ratunkowej wydobyto wszystkich 
zasypanych, jednakże czterech z nich 
nie dawało znaku życia a jeden od- 
mosł ciężkie rany. 


Olbrzymia instytucja finansowa 


utworzona została w Stanach Zjednoczonych. 


Nowy Jork, 9 października. (PAT.) 
Projekt założenia banku z półmiljardo- 
wym funduszem poparty został z en- 
tuzjazmem przez całą Walstreet. Gu- 
bernator New York Federal Reserve 
Harrison zwołał komitet dla opraco- 
wania zakresu działania nowej instytu- 
cji.  Clearing-housy zadeklarowały 160 
miljonów dolarów, t.j. 2 procent 
swych depozytów. Założenie tego ban- 
ku upłynni zamrożone aktywa wszyst- 
kich mniejszych banków oraz uchroni 
je przed ruiną. W planie jest rozsze- 
rzenie kompetencji dyskontowej Fede- 
ral Reserve Banków, co jednak nastani 
dopiero po zwołaniu kongresu. Analo- 


giczny plan opracowany jest dla Fede- 
ral Farmboard, przyczem istnieje pro- 
pozycja natychmiastowego rozszerzenia 

redytu jego o dalszych 60 miljonów 
dolarów. Giełda akcyjna zareagowała 
zwyżką. Polskie obligacje mają duży 
Popyt i stąd pozycja ich na oficjalnej 
giełdzie jest wybitnie lepsza. 

Nowy Jork, 9 października. (PAT.) 
Organizacja instytucji kredytowej z 
funduszem soo miljonów dolarów zo- 
stała ukończona i będzie zarejestrowana 
w dniu jutrzejszym w stanie Delaware 
pod nazwą National Credit Corpora- 
tion. 


| 
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węzorajszym. . dakanywana prób, Oka- 
zuje się, jak twierdzą naoczni świad- 
kowie, że gaz sycząc ulatniał się już 
ną kilka godzin przed katastrofą. Po- 
nieważ do oświetlenia miał być użyty 
gaz ziemny, który jest prawie bez 
barwy į bez zapachu, przechodnie 
oraz mieszkańcy domu mimo pocho- 
dzącego z piwnicy syku nie podejrze- 
wali groźnego niebezpieczeństwą, Sę- 
dzia śledczy do spraw szczególnej wagi 
Karasiewicz bez przerwy zajęty jest 
badaniem świadków į ustaleniem przy- 
czyny wybuchu. Dotychczas z pod 
gruzów wydobyto 10 trupów i 7 ran- 
nych. Wszystkich rannych umieszczo- 
ne w szpitalu miejskim, Z Gdańska 
przybyli do Gdyni korespondenci 
wszystkich tamt. dzienników. (Ob. 
dep, na str. 2). 


Wyniki ciągnienia Loterji 
Klasowej. 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 9 października. W dzi- 
siejszem ciągnieniu Państwowej Loterji 
Kłasowej padły następujące główniejsze 
wygrane: 

5.000 zł. — Nr. 4351; 

3.000 zł. — Nr. 8353; 

po 2.000 zł. — Nr. 18130, 24427, 
26332, 51807, 71498, 76540, 104053, 
108970, 132542,  1585ro, 203517, 
47289, 22385, 193499; 

po 1.000 zł. — Nr. 20873, 62946, 
33172, 9I020, 101204, 129756, 135952, 
140817, 151685, 153236, 149968, 
182215, 193774. 


Katastrofa autobusowa. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Morawska Ostrawa, 9 października. 
(PAT). Na szosie ołumunieckiej pod 
Bernem gdzie ruch jest wyjątkowo o- 
żywiony zdarzyła się poważna kata- 
strofa autobusowa. Autobus wiozący 
z prący 20 robotników, zderzył się z 
samochodem ciężarowym jadącym w 
przeciwnym kierunku, Jedna Osoba 
została zabita, 8 zaś odniosło ciężkie 
a 13 lekkie rany. 


Str. 2 


GAZETA LWOWSKA 


z dnia ro października 1931. 


Japończycy zbombardowali siedzibę 


rządu mukdeńskiego. 


Pekin. 3 pazdziernika. (PAT.) Jak 
donoszą, 12-cie aeroplanów japoń- 
skich dokonało przelotu nad Chin- 
Chow, zrzucając kilkadziesiąt bomb, 
które uszkodziły wiele budynków i 
zabiły dwóch Chińczyków. Jak wia- 
domo miasto Chin-Chow jest obecnie 
siedzibą rządu prowizorycznego prze- 
niesionego z Mukdenu. 

Tokio. 8 października. (PAT.) W 
sprawie przelotu aereplanów  japoń- 
skich nad Chin-Chow i zbombardo- 
wania przez nie tego miasta krążą tu 
wiadomości, że komendant sił japoń- 
skich zdecydował się na to wystąpie- 


Budżet za m. wrzesień. 


Warszawa, 8 października. (PAT). 
Według zestawień obrotów państwo- 
wych za miesiąc wrzesień, dochody 
budżetowe wynoszą 173.6 miljonów 
złotych, wydatki zaś 182.1 miljonów 
złotych. Deficyt zatem wynosi 8.5 
miljonów złotych. W porównaniu z 
miesiącem sierpniem -deficyt budżeto- 
wy zmniejszył się o 4.5 miljonów zło- 
tych, dochody zaś zwiększyły się o 
4.5 miljonów złotych. Wydatki zostały 
utrzymane na poziomie miesiąca sierp- 
nia, 


Konsulat sowiecki 
w Kłajpedzie. 


Kłajpeda 9 października. (PAT.) 
Ze względu na wzmożenie się stosun- 
ków handlowych między Kłajpedą a 
Sowietami (eksport drzewa sowieckie- 
go przez Kłajpedę), rząd moskiewski 
postanowił założyć konsulat w Kłaj- 
pedzie. Konsulem został mianowany 


HTerlicki. 


Przeciwko „czarnej gieł- 
dzie“ walutowej. 


Wiedeń, 9 października, (PAT.) 
Jak donoszą dzienniki wieczorne rząd 
austrjacki zamierza wystąpić energicz- 
nie przeciwko „czarnej giełdzie walu- 
towej“. Narazie planuje sekwestr de- 
wiz eksportowych. Właściciele tych 
dewiz będą zobowiązani przekazać je 
do Austrjackiego Banku Narodowego. 
Termin wydania powyższego rozpo- 
rządzenia nie jest jeszcze ustalony. Wia 
domości o tych planach rządu wywo- 
łały spadek kursu dolara na wiedeń- 
skiej czarnej giełdzie. 


Nagroda Nobla. 


Donoszą z Paryża: Prasa francuska 
podaje wiadomość ze Sztokholmu, we- 
dług której kandydatami mającymi 
najwięcej szans otrzymania w roku 
bieżącym nagrody Nobla są: Niemiec, 
Pawel Ernst, Duńczyk, Andersen 
Nexoe oraz Polak prof. Zieliński, Ga- 
zety podkreślają zasługi prof. Zieliń- 
skiego na polu hellenizmu oraz badań 
wzajemnego stosunku starożytnych i 
chrześcijańskich szkół filozoficznych 
do kierunków 4” 

cj % 

Sztokholm. 8 a (PAT.) 
Akademja szwedzka przyznała nagro- 
dẹ Nobla w dziale literatury za rok 
1931 zmarłemu szwedzkiemu poecie 
lirycznemu Erikowi Axelowi Kar- 
feldtowi, b. sekretarzowi Akademii, 
który zmarł 8 marca br. Statut Akade 
mji przewiduje, że nagroda może być 
udzielona osobie zmarłej jedynie pod 
tym warunkiem, że propozycja w tym 
względnie zrobiona będzie przed zgo- 
nem kandydata. Jak wiadomo, Aka- 
demja przyznała już raz nagrodę lite- 
racką Karlfeldtowi, lecz ten będąc 
człow'ekiem bardzo skromnym, od- 
mówił jej przyjęcia i Akademja musia- 
ła wybrać innego kandydata. Decyzja 
o przyznaniu nagrody powziętą zo- 
stała w tym roku na jeden miesiąc 
przed zgonem kandydata. 


nie uważając, że prowizoryczne prze- 
niesienie do Chin Chow siedziby rzą- 
du mukdeńskiego zagraża Mandżurji. 
W kołach dobrze poinformowanych 
twierdzą, że jeżeli wiadomość ta od- 
powiada prawdzie, należy się liczyć z 
możliwością natychmiastowej dymisji 
gabinetu, bowiem tego rodzaju posu- 
nięcie w Mandżurji świadczyłoby © 
tem, że armja działa na własną rękę za 


plecyma rządu, podrywając jego auto- 
tytet. 

Moskwa, 8 października. (PAT). 
Z Szanghaju donoszą, że na pograniczu 
prowincji Szen-Si i Szen-So, po drugiej 
stronie rzeki: Żółtej proklamowana zo- 
stała nowa republika komunistyczna, 
której ustrój wzorowany jest całkowi- 
cie na ustroju Rosji sowieckiej. 


Akcja separatystów flamandzkich. 


Bruksela, 8 października. (PAT). 
Manifestacja 55.000 b. wojskowych w 
miejscowości Hasselt w oczach zgro- 
madzonych tam aktywistów flamandz- 
kich miała charakter odpowiedzi na- 
cjonalistów belgijskich na antybelgij- 
skie demonstracje separatystów. Przez 
Cały czas manifestacji odbywały się 
bójki między przybyłymi i separaty- 
stami, Aktywiści zrywali z domów 
sztandary belgijskie i wybijali szyby 
w tych oknach, w których pojawiły 
się nalepki o barwach narodowych. 
Grupa aktywistów napadala nawet na 
pociągi przybywające ze ay Ei 


| stron z nacjonalistami. Oddziały żan- 
darmerji, liczące 500 ludzi nie były w 
| stanie przywrócić porządku. W miarę 

| jednak napływania coraz to większej 
liczby macjonalistów, miasto przybra- 
lo normalny wygląd i zapanował spo- 
kój. Uroczystość miała przebieg spo- 
komy. Należy podkreślić, że przybyli 
tam, zarówno Belgowie z Flamandji 
jak i + Em czy Belgji Środkowej 
dali wyraz symbolicznej jedności Bel- 
gji, wznosząc okrzyki na cześć jednej 
ojczyzny i króla, Manifestacja ta jest 
odpowiedzią na niedawną manifestację 
separatystów. 


Hindenburg contra Brüning. 


Berlin. 9 października. (PAT.) 
„Zwölf Uhr Blatt“ ogłasza niespraw- 
dzoną dotychczas sensacyjną pogłoskę, 
jakoby prezydent Hindenburg zało- 
żyć miał proiest w ciągu wczorajszego: 
wieczoru przeciwko temu, aby w no- 
wym rządzie kanclerz Briining miał 
objąć kierownictwo Ministerstwa Spr. 
Zagranicznych. Prezydent 


Hinden- 


| burg zażądać mał powołania na to 
| stanowisko obecnego ambasadora nie- 
| mieckiego w Londynie von Neuratha, 
który już kilkakrotnie wymieniany był 
jako kandydat, cieszący się specjalnem 
zaufaniem prezyden: a Rzeszy, Von 
Neurath, który bawi obecnie na urlo- 
| pie w Niemczech, miał być w związku 


z tem wezwany do Berlina. 


Obrady Komisyj sejmowych i senackich. 


Warszawa, 8 października. (PAT). 
Dziś przedpołudniem odbyło się po- 
siedzenie sejmowej Komisji skarbowej 
pod przewodnictwem posła Hołyń- 
skiego (BB). Referent projektu usta- 
wy o uiszczaniu podatków bezpośred- 
nich (poseł Moczulski BB) w referacie 
swoim podkreślił, że pobór podatków 
w naturze jest fakultatywny, o ile 
chodzi od płatnika, Artykuły zebrane 
tą drogą, jak zboże, ziemniaki, groch, 
gryka i węgiel, będą przeznaczane — 
jak podkreślił referent — na pomoc w 
naturze dla bezrobotnych. Artykułe te 
będą wydawane bezrobotnym, mie mo- 
gą zaś być sprzedawane lub zamienia- 
ne, Z odnośną poprawką referenta Ko- 
misja przyjęła ustawę w 2 i 3 czyta- 
niu, 

Za ustawą wypowiedziały się: klub 


BBWR., Klub Narodowy i N. P. R. 
| przeciwko PPS., Stronnictwo Ludowe 
; Klub Ukraiński. 

W posiedzeniu Komisji wziął u- 
dział Wiceminister Skarbu Zawadzki. 
Warszawa. $ października, (PAT.) 
Na dzisiejszem posiedzeniu senackiej 
Komisji skarbowo-budżetowej 2. 
nano przydziału referatów szeregu pro 
jektów ustaw, m. innym: referat pro- 

jektu noweli do podatku dochodowe- 
go objął senator Szarski, referat no- 
weli do ustawy o uposażeniach funk- 
cjonarjuszy państwowych į wojsko- 
wych, senator Żaczek, referat projek- 
tu ustawy w sprawie budowy koleji 
Kraków-Miechów senator Sobolewsk!. 
Następne posiedzenie Komisfi od- 
| będzie się w poniedziałek, dnia 12 bm. 


o godz. 16.30. 


Reglamentacja handlu dewizami 
w Austrji. 


Wiedeń, 8 października. (PAT.) 
Dziś wieczorem ukazało się rozporzą- 
dzenie rządu w sprawie reglementacji 
hanglu dewizowego. Rozporządzenie to 
zostało zatwierdzone przez komisję 


główną austrjąckiej Rady Narodowej. 

Ustęp pierwszy rozporządzenia o- 
i rzeka, że handel zagranicznemi środ- 
kami płatniczemi dozwolony jest wy- 
łącznie austr. Bankowi Narodowemu, 
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który ze swej strony może upoważnić 
instytucje kredytowe i bankowe do 
prowadzenia handlu  zagranicznemi 
środkami płatniczemi na rachunek Ban- 
ku Narodowego. Bank Narodowy be- 
dzie przydzielał zagraniczne środki 
płatnicze, zależnie od dowodów za- 
potrzebowania. Decyzja zależeć będzie 
od swobodnego uznania Banku. 

Ustęp drugi rozporządzenia 
zuje wysyłania i przekazywania za- 
granicznych i krajowych środków 
płatniczych bez zezwolenia pisemnego 
Banku Narodowego. 

Ustęp trzeci rozporządzenia zobo- 
wiązuje wszystkie osoby fizyczne i 
prawne do zameldowania i ofiarowania 
w ciągu 8 dni na sprzedaż wszystkich 
posiadanych zagranicznych środków 
płatniczych o wartości powyżej 1000 
szylingów, jak również zameldowania 
nabywania środków płatniczych za- 
granicznych ponad soo szylingów. 

Ustęp 4-ty orzeka, że przyznawanie 
lub zaciąganie pożyczek od osób za- 
mieszkałych zagranicą, w walucie za- 
granicznej dozwolone jest tylko za ze- 
zwoleniem Banku Narodowego. 

Ustęp 5-ty upoważnia Bank Naro- 
dowy do przeglądania ksiąg i korespon- 
dencji celem nadzoru wykonania roz- 
porządzenia. 

Ustęp 6-ty zawiera postanowienia 
karne niedozwolonego handlu zagra- 
nicznemi środkami płatniczenu. Prze- 
stępstwa karane będą ścisłym aresztem 
od r miesiąca do 1 roku i grzywną 
pieniężną aż do 250.000 szyl. Przy 
powtórzeniu się przestępstwa, grozić 
będzie kara od I do s lat więzienia 
i grzywna aż do 500.000 szyl. Odnośne 
płatnicze środki zagraniczne będą kon- 
fiskowane. 


zaka- 


Rezygnacja prezesa 


Jaworowskiego. 
Warszawa, 9 października. (PAT.) 
Na wczorajszem posiedzeniu Rady 


miejskie), prezes Rajmund Jaworowski 
złożył swój mandat stwierdzając, iz 
skłania go do tego zaostrzająca się 
rozbieżność pomiędzy rozumianym 
przez niego interesem miasta a więk- 
szością Rady miejskiej i magistratu. Po 
tem oświadczeniu zwołano konwent 
aby znależć zastępcę. Na zebraniu 
konwentu postanowiono do końca 
kadencji Rady miejskiej nowego pre- 
zesa nie wybierać, a przewodnictwo 
obrad powierzać corazto innemu wi- 
ceprezesowi. 


Zdaleka i i BP zbliska. 


Telegraficzne wiadomości 
ze świata. 


MOSKWA. Trzęsienie ziemi,  Ubiegłej 
nocy odczuto na Kaukazie wstrząsy podziemne, 
Wskutek trzęsienia ziemi w kilkunastu do- 
mach zarysowały się mury. Większych szkód 
nie zanotowano. 

TALLIN. Bankructwo. 
prywatny towarzystwa akcyjnego 
mocy zarządzenia ministerstwa spraw Wwe- 
wnętrznych i sprawiedliwości zawiesił swą 
działalność. Powodem tego zarządzenia był 
krytyczny stan finansowy “banku, który, opie- 
tając się na kapitałach angielskich i niemiec- 
kich poniósł ogromne straty. Bank zwrócił się 
do rządu z prośbą o pomoc, jednak spotkał 
się z odmową ze względu na trudności ekono- 
miczne, przeżywane przez państwo, 


Największy bank 
Szola na 


Katastrofalny wybuch w Gdyni. 
Gmach Z. U. P. U. zdemolowany. 


Gdynia. 8 października. (PAT.) 
Dziś o godz. 19 wydarzyła się tu nie- 
bywałą katastrofa. Nowo zbudowany 
blok mieszkań Zakładu Ubezpieczeń 
Pracowników umysłowych, znajdują- 
cy „Się w pobliżu starostwa, wyleciał 
częściowo w powietrze, wskutek wy- 
buchu gazu świetlnego. Siła detonacji 
i słup ognia sprowadziły ma miejsce 
katastrofy tłumy publiczności, Miej- 
sce wybuchu przedstawia wstrząsający 
widok. Co chwila wynoszą z pod gru 
zów zabitych. Straż pożarna, policja 
i kompanja marynarki wojenne; po- 


spieszyły natychmiast z pomocą. W 
powietrze wyleciało około rr miesz- 
kań. W szpitalu znajduje się już 7 o- 
sób ciężko rannych. Na razie nie 
stwierdzono, ilu jest zabitych i jaka 
jest liczba rannych. 

Gdynia. 9 października. (PAT.) 
Podczas katastrofalnego wybuchu w 
bloku mieszkalnym Zakładu Ubezpie- 
czeń pracowników umysłowych ule- 
gło zniszczeniu 14 mieszkań. Ofiara- 
mi katastrofy padły trzy osoby zabite, 
dwie osoby ciężko ranne oraz 6 csób 
lżej rannych. Zasypanych gruzami po 


zostało jeszcze prawdopodobnie 12 o- 
sób. Zginęła cała rodzina inżyniera 
Berezowskiego, żona, matką i córka. 
W akcji ratunkowej bierze udział po- 
licją oraz władze cywilne i wojskowe, 
straż graniczna | prawie cały garnizon 
marynarki wojennej, Straż pożarna 
pod kierownictwem architektów miej- 
skich ustawia stemple przy ścianach 
celem zabezpieczenia ich od dalszego 
zawalenia się. Wedle prowizorycznych 
badań katastrofę spowodował wybuch 
gazu świetlnego, który ulatniał się z 
piwnic domu. 
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Ikie kłopoty małego miasteczka. 


Rozruchy w miasteczku belgijskiem Hasselt. — Zamącona uroczystość. — Wallonowie 
i Flamandzi. — Cele ruchu flamandzkiego. — Wojowniczy pacyfiści. 


(Korespondencja własna „Gazety Lwowskiej“). 


Małe miasteczko belgijskie Hasselt 
w prowincji Limburg było tej niedzieli 
terenem burzliwych a nader sympto- 
matycznych zajść. Oto na ten dzień 
zwołany został do tej miejscowości 
zjazd byłych uczestników wojny świa- 
towej. Miano wygłosić szereg przemó- 
wień i złożyć wieńce na cmentarzu. Z 
całej Belgji mieli się zjechać uczestni- 
cy. a dla ich transportu przygotowa- 
M kilkadziesiąt specjalnych pociągów. 
w ka przybrało się odświętnie 
E y.i W sztandary państwowe, 

ypadki jednak sprawiły, że jednolity 
nastrój zjazdu został zmącony, a uro- 
czystość przerodziła się w próbę sił 
nietylko duchową, ale i fizyczną, i 
„ Na ten sam dzień, w którym miał 
się odbyć zjazd b. kombatantów, sepa- 
Fatystyczne i nacjonalistyczne organiza- 
cje flamandzkie zmobilizowały swoich 
zwolenników w Hasselt pod pozorem, 
ze ulegający wpływom francuskim 
Walloni wdzierają się do terytorjum 
flamandzkiego i apoteozują _ WOJNĘ. 
Separatyści flamandzcy urządzili za- 
sadzki na ulicach i na cmentarzach. 
Jeden z cmentarzy otoczony został 
drutem kolczastym, aby uniemożliwić 
dostęp. Na drugim ukryci Flamando- 
wie napadli na delegację z wieńcami, 
Pobili ją i rozproszyli. Na ulicach przy- 
chodziło do ustawicznych burzliwych 
zajść i starć. 

Główna część uroczystości z prze- 
Mmowami na rynku miała być transmi- 
towana przez radjo. Demonstranci fla- 
mandzcy zniszczyli aparaty i unie- 
możliwili transmisję. Gromady mani- 
€stantów raz po raz napadały na zbie- 
acych się a potem na rozchodzących 
PARA ÓW uroczystości, Dowódca 
selt dRia 27 SIJONOWE O Has- 
czys A „bronić uczestnikom uro- 
specjalny pe do a f z żŻE 
do cofnięcia az z Brukseli skłon 

Zajść yep go zakazu. | |. 
- RES 
Te ach i dla 

kierujących polityków wallońskich 


a a 
Dr. WITO, o 
= MOLD OLSZEWSKI ia: 
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nie wziął tym razem udziału w uroczy- 
stości. Wypadki te odbiły się donośnem 
echem w Belgji ; przedarły się również 
zagranicę. Chodzi bowiem o sympto- 
mat w zakresie walki sił, stanowiących 


Bruksela, w październiku 1931, 


o przyszłem uksztaktowaniu się losów 
państwa belgijskiego. 

Mamy tu do czynienia z fragmen- 
tem wyrazistszym od innych, walki 
między dwoma szczepami belgijskiemi, 


Po oświadczeniu Hoovera. 


Paryż, 8 pażdziernika. (PAT). 
Oświadczenie złożone przez prezyden- 
ta Hoovera w wyniku konferencji w 
Białym Domu jest żywo omawiane w 
kołach finansowych Paryża, gdzie wy- 
rażają pełne uznanie prezydentowi 
Stanów Zjednoczonych za jego wysił- 
ki, zmierzające do osłabienia kryzysu 
światowego. W kołach tych uważają, 
że zalecenia Hoovera wywrą jak naj- 
lepszy wpływ psychologiczny na opi- 
mję publiczną Świata, która objawia 
najniesłuszniej zaniepokojenie z po- 
wodu naprężenia na rynku  waluto- 
wym, w stosunku do walut tak zdro- 


W 137 rocznicę bitwy pod Maciejowicami. 


wych, jak dolar. Chociaż unika się 
dyskutowania projektu, o którym w 
gruncie rzeczy wie się bardzo mało, 
czymione są przecież zastrzeżenia co 
do celowości stworzenia w Ameryce 
nowej krajowej instytucji kredytowej. 
Kola finansowe wyrażają przekonanie, 
że jedynie potężny wysiłek w kierun- 
ku ogólnej deflacji przyczynić się może 
do podjęcia transakcji, dlaregoteż o- 
czekują one z pewnem  zaciekawie- 
niem, jaki przybierze obrót  inicjaty- 
wa, która aczkolwiek chwalebna, mo- 
głaby jedymie zwiększyć inflację kre- 
dytów. 


Hustracja nasza przedstawia odbitkę sztychu Norblina, przedstawiającą moment wynoszenia 


rannego Kościuszki po klęsce pod Maciejowicami w 


ajakiem po Sanie. 


Wartki prąd Unon 
dół, wije się wśród 
gdzieniegdzie a N a 

sie dodają 


szczególnego urok a 
okolicom. 5 iyan podgórskim 


Woda opadła Prze 
zrobiła się jaśniejsza i $ 
rzysta, i jedynie swą EAA 

arwą przypomina niedaw "p 

Wskutek obniżenia 
Wody, nie potrzebujemy jyż 
żać na przeciągnięte przez o 
kość rzeki liny od promów i 
mym środkiem rzeki przepływąm ! 
niemi, — podczas gdy wczoraj Pa S 
przed każdą taką niebezpieczną kie 
spodzianką” uciekaliśmy co sił pod 
sam brzeg, gdzie lima wisii najwyżej, 

Przypominamy sobie, jak zeszłego 
roku płynąc tędy w mgle porannej za- 
czepiliśmy nagle na przedniej burcie 
umieszczoną „flagę“ i to tylko ustrze- 
gło nas od ciężkiego okaleczenia, gdyż 
zdołaliśmy się ma czas jeszcze rozpłasz- 
czyć pod! liną, 

Czas mija prędko, słońce grzeje 
Przyjemnie, chociaż już nie zanadto, 
: Czuje się już jesień, tę naszą, pol- 
isa Jesień, roześmianą, pogodną, błę- 
A nieba, cudownie malowaną pla- 
wad kolorowych liści, rumieniącą się 

sadach kroplami jabłek, która snując 
Się niechętnie z babiem latem po cży= 
Szach wije się smętnie z dymem pa- 
*tuszego ogniska. Wszędzie się widzi 


nas szybko w 


z noc bardzo, 


(Dokończenie.) 


hojność tej bogatej kapryśnicy, która 
czując zbliżającą stę zimę, z rozrzut- 
nością kobiety dzieli ostatnie, rozko- 
szne perły pełni swoich kras. 

Mijamy parę tratew płynących do 
Przemyśla a parę kilometrów dalej za- 
śmiewamy się do łez z gromady chło- 
pów, którzy rozciągając na głębinie 
sieci ma ryby, przekomicznie i dostoj- 
mie kroczą po pas w wodzie, a ustro- 
jeni są tylko w kamizelki i koszule, 
z przedziwnym wdziękiem za pas pod- 
kasane. 

Rzeka płynie raz to swobodnie, 
rzeźkim, młodzieńczym prądem, wije 
się i szumi planami na skrętach, to 
znowu majestatycznie i nudno zara- 
zem toczy swe mętne wody wśród za- 
bezpieczonych brzegów, kręcąc się tłu- 
stemi plamami wirów na zdradnej głę- 
binie, 

Dwie minięte przez nas po drodze 
łódki są jedynym ruchem pasażerskim 
na Sanie, Naturalnie poza promami, 
które przyczajone przy cienistych 
brzegach, raz na czas tylko przebywa- 
ją Swą miezmienną turę ze wszelakim 
ładunkiem, 

Za Iskaniem mijamy znowu dużą 
tratwę, prowadzoną niedbale przez bru 
natnego ale i brudnego atletę, do któ- 
rego podobnych minęliśmy tylu w cza- 
sie cudownego naszego rejsu z Warsza- 
wy na Hel.  Ogorzała, przystojna 
twarz stanowi świetną oprawę dla głę- 


dniu 10 października 1794 r. 


boko osadzonych, blado-biękitnych o- 
czu tego spokojnego człowieka wód. 

, Minąwszy Krzywcze z daleka już 
widzimy wspaniałe baszty w Krasi- 
czynie į po paru zakrętach lądujemy 
pod zamkiem. 

Korzystając z uprzejmości. jakiegoś 
gentlemana, który sam ofiarował się 
dopilnować nam kajak, zarzucamy na 
siebie wierzchnie okrycie, — aby swym 
roznegliżowanym wyglądem nie wzbu- 
dzać grozy starych murów — i idzie- 
my zwiedzić tę sławną ongiś rezyden- 
cję. 

„Rozględając się po dziedzińcu, zo- 
stajemy nieprzyjemnie zaskoczeni ja- 
sną plamą ryczącego auta, fatalnie kon- 
trastującego ze wspaniałem tłem od- 
wiecznych, baszt i zębisk ścian, dla któ- 
tych jedynie rżenie koni może być sy- 
nomimem potęgi i junactwa. 

powodu spóźnionej pory musimy 
zrezygnować z dokładnego oglądnięcia 
wnętrza tego pałacu, łapiemy jednak 
na film co tylko się da,poczem wraca- 
my na brzeg, by po krótkim posiłku 
płynąć dalej, 

aczynający się tu wysoki, stromy 
brzeg będzie nam towarzyszył aż do 
samego Przemyśla, którego rozrzucone 
na górze budowle bez przerwy to nik- 
ną to ukazują się nam znowu, ale co- 
raz. to z innej strony po każdym prze- 
bytym zakręcie. 

Wiatr w twarz utrudnia pracę wio- 
seł, to też z zazdrością patrzymy na 
pędzącą bezszelestnie naprzeciw nas 
żaglówkę, Biały, wydęty Żagiel prze- 
latuje szybko, znacząc na wodzie ślad 
swój pieniącą się brózdą. Wymienia- 
my pozdrowienia z nic nie robiącymi 
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francuskimi Wallonami a Flamandami, 
używającymi odrębnego narzecza, zbli- 
żonego do języka holenderskiego. Prze- 
waga kulturalna i materjalna była do 
niedawna i jest jeszcze, choć w mniej- 
szym już stopniu, po stronie Wallo- 
nów. Większość liczebną natomiast 
i silniejszą rozrodczość mają Flaman- 
dowie, reprezentowani przedewszyst- 
kiem wśród warstw ludowych. Język 
francuski miał do niedawna w Belgiji 
bezwzględną przewagę, tak w urzędach 
jak i wśród mieszczaństwa i inteligen- 
cji. Przyznawanie się do kultury fran- 
cuskiej było dotychczas w modzie i u 
jednostek pochodzenia flamandzkiego, 
które wydobyły się z nizin. Zresztn, 
skromnemu językowi flamandzkiemu 
trudno było wytrzymać konkurencie 
z potężną francuzczyzną. 

Ruch flamandzki, zmierzający za- 
leżnie od temperamentu jego wyznaw- 
ców, bądźto do uzyskania większych 
praw językowych, bądź też do autono- 
mji, a nawet do odrębności obszaru 
flamandzkiego, rozwinął się bardzo 
mocno po wojnie. Na jego czele sta- 
nęli byli aktywiści flamandzcy z cza- 
sów wojny, przyjaciele Niemców, któ- 
rzy po ukończeniu wojny odpokuto- 
wali tę przyjaźń dłuższym pobytem 
w więzieniu, Najradykalniejsi z pośród 
nich głoszą w dalszym ciągu orjentac'e 
filo-niemiecką, względnie  filo-holen- 
derską. Ruch flamandzki znajduje się 
w mocnej ofensywie, doprowadził do 
równouprawnienia obu języków, do 
założenia uniwersytetu flamandzkiego 
w Gandawie. Obecnie wysuwa się hasło 
podziału krajów na dwie odrębne czę- 
ści: flamandzką i wallońską, połączone 
jedynie osobą wspólnego monarchy. 

W życiu politycznem  belgijskiem 
Flamandowie zajmują coraz mocniej- 
szą pozycję. Mają swe odrębne organi- 
zacje frontystów, mogą liczyć na po- 
parcie stronnictwa chrześcijańsko-de- 
mokratycznego i znacznej części stron- 
nictwa katolickiego i mają zwolenni- 
ków między socjalistami, którzy na- 
ogół w tej sprawie zajmują stanowisko 
kompromisowe. Natomiast stanowisko 
unitarystyczne zajmują dotąd liberali. 
Frontyści flamandzcy są zdecydowany- 
mi pacyfistami, co nie wyklucza rady- 
kalnych metod w walkach wewnętrz- 
nych. Dowodem tego były zajścia w 
Hasselt. Rej: 
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szczęśliwcami, a sami walczymy usilnie 
na głębokiej wodzie z wiejącem wi- 
chrzyskiem. 

Uwregulowane brzegi pomału przez 
przedmieścia wprowadzają nas do sa- 
mego centrum miasta, i lądujemy przed 
mostem kolejowym, gdzie oczekiwało 
nas auto. 

Wyciągnięty na brzeg kajak szyb- 
ko obsycha na wietrze a my z niechęcią 
rozbieramy go powoli, z żalem, że tak 
prędko minęły te krótkie dwa dni 
swobody, dzięki niemu właśnie tak 
miłe i radosne, 

Ubrawszy się następnie, lokujemy 
się wygodnie w sympatycznym ,,For- 
dziku“, wspominając sobie jak to ze- 
szłego roku lądowaliśmy za mostem, 
gdzie tak serdecznie zajęła się nami 
tamt. drużyna harcerska, pomagając 
nam w czem tylko stę dało, gdy z po- 
wodu spalonej przeraźliwie skóry, ka- 
żdy ruch i każde schylenie raziło nas 
niemiłosiernie, 

Ostatniem wejrzeniem skierowanem 
poza siebie żegnamy się z Sanem i po 
chwili równomierny warkot motoru 
tumanami kurzu zakrywa wszystko za 
nami. Pęd przecinanego powietrza roz- 
kosznie mas upaja dając nam nowe i 
inne wrażenia, wywołując refleksję, że 
w jednej godzinie mijamy więcej. niż 
przez cały dzień wiosłowania na rzece, 
ale za to brak tu tej bezpośrednie; bli- 
skości przyrody, dającej więcej radoś- 
ci i życia niż dzika szybkość zmecha- 
nizowanego genjuszu człowieka. 

Ostre światła reflektorów z łatwo- 
ścią przebijają kłębowiska chmur i po 
niedługim czasie łuna mocnych Świateł 
oznajmia nam Lwów. 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Lwów, dnia 9 października 1931. 


KANDYDACI PRZYJĘCI NA WYŻ- 
SZY KURS NAUCZYCIELSKI WE 
LWOWIE. 


Na podstawie wyniku egzaminu 
wstępnego, zostali przyjęci na W. K. N. 
we Lwowie: p. Zofja Biegańska, 

"nauczycielka publ. szk. powsz. w Kle- 
parowie, p. Jadwiga Chmielew- 
ska, nauczycielka publ. szk. powsz. 
w Posadzie Nowej, p. Amalja C zab a- 
nówna, nauczycielka prywatnej szk. 
powsz. w Przemyślu, p. Leopold Fela, 
nauczyciel publ. szk. powsz. w Olesz- 
czycach, p. Marcela Jaroszówna, 
nauczycielka publ. szk. powsz. w Żoły- 
ni, p. Izabela Kulczycka, nauczy- 
cielka publ, szk, powsz. w Niżniowie, 
p. Teofila Kuliczkowska, nau- 
czycielka publ. szk. powsz. w Jazłowcu, 
p. Marja Kuszczakówna, nauczy- 
cielka publ. szk. powsz. w Chłopczy- 
cach, p. Albin Lorenz, nauczyciel publ. 
szk. powsz. w Skałacie, p. Marja N o- 
wakowska, nauczycielka publ. szk. 
powsz. w Rakszawie, p. Anna 
Schwarzówna, nauczycielka publ. 
szk. powsz. w Kopyczyńcach, p. Stani- 
sław Słowik, nauczyciel publ. szk. 
powsz. w Lipicy Górnej, p. Eugenjusz 
SŚmerczyński, nauczyciel publ. 
szk. powsz. w Berenianach, p. Janina 
Sochacka, nauczycielka publ. szk. 
powsz. w Freifeldzie, p. Józefa U ty ń- 
czukówna, nauczycielka publ. szk. 
powsz. w Zabłotcach, p. Irena W o- 
krojówna, nauczycielka publ. szk. 
powsz. w Lipiu i p. Marja Zarań- 
ska, nauczycielka publ. szk. powsz. 
w Tyśmienicy. 


KANDYDACI PRZYJĘCI NA WYŻ- 
SZY KURS NAUCZYCIELSKI W 
KRAKOWIE. 

Na podstawie wyniku egzaminu 
wstępnego zostali przyjęci na W. K. N. 
w Krakowie p. Piotr Gągola, nau- 
czyciel publ. szk. powsz. w Glińsku, 
p. Kazimierz Mroziuk, nauczyciel 
publ. szk. powsz. w Nadwórnej, p. Wła- 
dysława Niemcówna, nauczycielka 
publ. szk. powsz. w Konotypach, p. Zo- 
fja Rachwałówna, nauczycielka 
publ. szk, powsz. w Krośnie i p. Olsa 
Stefaniówna, nauczycielka publ. 
szk. powsz. w Kołomyji. 


KANDYDACI PRZYJĘCI NA WYŻ- 
SZY KURS NAUCZYIELSKI W WIL- 


NIE. 
Na podstawie wyniku egzaminu 
wstępnego, zostali przyjęci na W. K. 
N. w Wilnie: p. Gabrjela Dębcó- 


w na, nauczycielka publ. szk. powsz. 
w Niebocku, p. Helena Jaworska, 
nauczycielka publ. szk. powsz. w Jaro- 
sławiu, p. Henryk Kozubal, nauczyciel 
publ. szk. pewsz. w Jarosławiu i p. Ma- 
tja Kurdzielówna, nauczycielka 
publ. szk. powsz. w Mikołajowie. 


KANDYDACI PRZYJĘCI NA WYŻ- 
SZY KURS NAUCZYCIELSKI W 
WARSZAWIE. 

Na podstawie wyniku egzaminu 
wstępnego zostali przyjęci na W. K. N. 
w Warszawie: p. Józef Ba bij, nauczy- 
ciel publ. szk. powsz. w Ostrowie, p. 
Stanisław Fortuna, nauczyciel publ. 
szk, powsz. w Stanisławowie, p. Helena 
Morawska, nauczycielka publ. szk. 
powsz. w Woronie, p. Stanisław Sło- 
wik, nauczyciel publ. szk. powsz. 
w Bóbrce, p. PiotrUrbanek, nauczyciel 
publ. szk. powsz. w Korczynie, p. Piotr 


Wołoszyn, nauczyciel publ. szk. 
powsz. w Iarnawce i p. Marja Z lo- 
tnicka, nauczycielka publ. szk. 


powsz. w Drozdowicach. 


POWIERZENIE CZYNNOŚCI 
INSTRUKTORKĶĘI. 

Pan Kurator Okręgu Szkolnego 
Lwowskiego powierzył p. Marji R u- 
dzińskiej, nauczycielce publ. szk. 
powsz. żeńskiej im. Marji Magdaleny 
we Lwowie, czynności instruktorki na- 
uki robót kobiecych w publ, szkołach 
powszechnych Okręgu Szkolnego 
Lwowskiego. 


GAZETA LWOWSKA z dnia ro października 1931. 


Odezwa Mac Donalda. 


Odezwa szefa rządu, rozpoczyna- 
jąca kampanję wyborczą, głosi m. in.: 

Rząd nie był w stanie zrealizować 
swych celów pośrednich, Powstała ko- 
nieczność odstąpienia od parytetu zło- 
ta. Kraj musi przejść przez okres 
odbudowy i wyrównania, podczas 


którego będą musiały być powzięte po-. 


stanowienia o jaknajwiększem znacze- 
niu, by doprowadzić do stabilizacji 
i uniknąć wznowienia i powtórzenia się 
niedawnych trudności. Trzeba będzie 
niezwłocznie zapoczątkować politykę 
walutową, która odbuduje zaufanie do 
waluty angielskiej. Trzeba będzie za- 
wrzeć układy międzynarodowe, które 
usuną przynajmniej niektóre z przy- 
czyn wstrząsów ekonomicznych, jak 
naprzykład długi wojenne, odszkodo- 
wania. Należy opracować plan, pozwa- 
lający na zmianę obecnego bılansu han- 
dlowego deficytowego na bilans han- 
dlowy. dodatni. 

Wspomniawszy o konieczności zna- 
lezienią pracy dla bezrobotnych przez 
rozszerzenie rynków wewnętrznych i 
zewnętrznych, Mac Donald oświadczył: 
Obecne czasy są wyjątkowe. Wymagają 
ze strony rządu wyjątkowych zarzą- 
dzeń. Rząd musi mieć możność zbada- 


nia, wszystkich projektów, mogących 
przyczynić się do poprawy sytuacji: 
a więc projektu taryf celnych, rozwoju 
eksportu, zmniejszenia importu, pro- 
jektów dotyczących układów handlo- 
wych z dominjami i t. d. Rząd będzie 
bronił ludności przeciwko wyzyskiwa- 
niu, ale nie będzie mógł pozwolić na 
to, by budżet zakończył się deficytem. 
Trzeba będzie zbadać wszystkie możli- 
wości rozwoju gospodarczego we- 
wnątrz Anglji i w całem imperjum pod 
wszystkiemi względami. 

Rząd będzie rządem narodowym, 
nie znaczy to, by zatarły się różnice 
partyjne, ale konieczną jest współpraca 
wszystkich stronnictw politycznych. 
Mac Donald podkreślił, 1ż wybory sa 
konieczne, by dowieść światu, iż naród 
brytyjski jest zdecydowany poprzeć 
wszelkie zarządzenia, które zabezpie- 
czą jego kredyt. 

Odezwę swą Mac Donald kończy 
twierdząc, iż bezpieczeństwo narodu 
wvmaga dowodów, iż jest on zdecydo- 
wany doprowadzić do końca dzieło, 
które pozwoli wyjść z tych ciężkich 
czesów do spokojniejszej i lepszej przy- 
szłości. 


Tam, gdzie ochrzczono Mickiewicza. 


W tych dniach, w kościele farnym w Nowogródku wmurowano z inicjatywy komitetu 
mickiewiczowskiego tablicę, dla upamiętnienia chrztu wieszcza narodowego Adama Mickie- 


wicza, dokonanego w murach tej świątyni. 


Tablica ta nosi napis: 
ścioła został ochrzczony dnia 12 lutego 1799 r. Adam Mickiewicz”, 


„W murach tego ko- 
— Na ilustracji naszej 


widzimy: kościół farny w Nowogródku, u dołu tablicę, która została w tym kościele wmu 
rowana. 


Z Rady miejskiej. 


O LOSIE TEATRÓW LWOWSKICH DOWIEMY SIĘ PO POWROCIE 
PREZ. BRZOZOWSKIEGO £ WARSZAWY. 


Na wczorajszem posiedzeniu Rady 
miejskiej pod przewodnictwem wi- 
ceprez. Irzyka, przeprowadzono: obra- 
dy tajne nad rozmaitemi sprawami 
personalnemi. Na wstępie posiedzenia 
jawnego wiceprez. Irzyk zawiadomił 
zebranie o rezygnacji wniesionej w 
dniu wczorajszym na ręce Prezydjum 
przez dzierżawców teatru, wskutek 
czego dalsze obrady zebranej wczoraj 
komisji teatralnej mad 'sprawą kon- 
traktu z pp. Czapelskim i  Zaleskim 
stały się bezprzedmiotowe. Uchwalo- 
no pismo to przyjąć do wiadomości i 
niezwłocznie, to jest w dniu dzisiej- 
szym objąć w posiadanie miasta objekt 
dzierżawy. 

Z kolei z porządku dziennego przy- 
jęto w drugiej uchwale w myśl refera- 
tu dr, Brzeskiego przejęcie przez gmi- 
nę m. Lwowa Państwowych Zakładów 
obróbki drzewa na Persenkówce. 

Na wniosek inż. Lisowskiego 
chwalono oddać wykonanie niowej. sie- 
ci rurociągów wodnych w Rzeźni fir- 
mie A.Preiss, jako najtańszej, za cenę 
17.000 złotych, 

Następnie weszła na 
dzienny sprawa teatralna. 

R. Rybicki, jako referent Komisji 
teatralnej rekapitulował zwięźle cały, 
znany już dostatecznie przebieg spra- 
wy, poczem odczytał wspomniane już 


u- 


porządek 


na wstępie ostatnie pismo  dzierżaw- 
ców, a wreszcie przedłożył następujący 
wniosek: 

Tymczasowa Rada miejska przyj- 
muje do zatwierdzającej wiadomości 
oświadczenie p. Stanisława kaca 
go, dzierżawcy Tatrów miejskich, zło- | 


ARA 


żone imieniem własnem oraz im, p. 
Zygmunta Zaledkiego, zawarte w pi- 
śmie z daty 8 października wystosowa- 
nem do Prezydjum miasta, że uznają 
kontrakt z dnia 23 lipca br. za roz- 
wiązany i proszą o zwolnienie ich od 
obowiązków kontraktowych i oświad- 
czają gotowość natychmiastowego od- 
dania przedmiotu dzierżawy. Tem sa- 
mem uznaje T. Rada miejska powyż- 
szy kontrakt dzierżawny za rozwią- 
zany. 

Równocześnie wzywa R. m. Pre- 
zydjum o bezwłoczne komisyjne ode- 
branie od dzierżawców całego przed- 
miotu dzierżawy. 

W dyskusji zabrał głos red, Szczy- 
rek, który postawił pod adresem pre- 
zydjum następujące mrezolucje: Rada 
miejska wzywa Prezydjum do jak naj- 
szybszego uruchomienia Teatrów miej- 
skich z specjalnym uwzględnieniem bez- 
robotnych aktorów oraz o zbadanie, 
na jaki cel zostały użyte 6o tys. zł., 
udzielonych na uruchomienie teatru 
muzycznego. 

Wicepr. Chajes odpierał zarzuty r. 
Szczyrka, iż prezydjum rozmyślnie 
zwleka z uruchomieniem Teatrów, by 
zaoszczędzić subwencje, poczem o- 
świadczył, że przeciwnie, prezydjum 
czyni jak najintensywniejsze starania 
celem rozwiązania jak najszybszego 
kwiestji teatralnej, odczytując na do- 
wód depeszę madesłaną z Warszawy 
przez prez. Brzozowskiego z konfe- 
rencji prezydentów w sprawie teatrów. 
Prez. Brzozowski donosi, ze konferen- 
cja osiągnęła ważne rezultaty, które 
przedstawi na najbliższem posiedzeniu, 
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gdyż dalsze obrady odroczono do wie- 
czora. 

R. Litwinowicz odpierając osobiste 
wycieczki r. Szczyrka przeciw r. Ry- 
bickiemu ; prof. Groerowi, postawił 
wniosek wyrażenia obydwu członkom 
Komisji teatralnej uznania za ich pra- 
cę. Nadto wyraził przekonanie, że wo- 
bec oświadczenia wicepr. Chajesa, re- 
zolucje r. Szczyrka są bezprzedmio- 
towe. 

W głosowaniu przyjęto jednomyśl- 
nie wniosek r. Rybickiego oraz znacz- 
ną większością głosów uchwalono wnio- 
ski r. Litwinowicza, odrzucono zaś re- 
zolucje r. Szczyrka, 

Artyści zgromadzeni na galerji, od- 
nieśli wrażenie, iż większość Rady 
sprzeciwia się szybkiemu  uruchomie- 
miu teatrów i rozmaitemi okrzykami 
dali wyraz swemu rozgoryczeniu. Po 
ukończeniu obrad grupa aktorów ze- 
brała się pod Ratuszem, do jakiejś po- 
ważniejszej demonstracji jednak, dzię- 
ki wpływowi umiarkowańszych żywio- 
łów, nie ye 

x 


Ostateczna decyzja rezy- 
gnacji prezydenta Brzo- 
zowskiego. 


Na wczorajszem posiedzeniu Rady 
miejskiej wiceprez. Irzyk odczytał na- 
desłaną przez prez. Brzozowskiego na 
jego ręce, jako urzędującego wicepre- 
zydenta rezygnację ze stanowiska pie- 
zydenta m. Lwowa, który motywuje 
tę nieodwołalną decyzję złym stanem 
zdrowia. 

Na wniosek r. Litwinowicza u- 
chwalono odroczyć dyskusję nad tem 
oświadczeniem do jednego z najbliż- 
szych posiedzeń Rady miejskiej. 


aa a Siain G 


Czas pracy w przemyśle 
4 hi r . LJ 
i handlu dotyczy również 
pracowników umysłowych, 

Uchwalony w  trzeciem czytaniu 
przez komisję ochrony pracy w Sei- 
mie projekt ustawy, dotyczący zmian 
i uzupełnień niektórych postanowień 
ustawy z dnia r8 grudnia 1919 „O cza- 


sie pracy w przemyśle i handlu", po- 
siada ważne znaczenie dla akcji, zmie- 


rzającej do zwiększenia stanu zatrud- 
nienia. 

Projektowana zmiana tej ustawy 
polega na uprawnieniu Rady Mini- 


strów do skracania czasu pracy w dniu 
lub w tygodniu, a to ną wniosek Mi- 
nistra pracy i opieki spolecznej, zgło- 
szony po zasiągnięciu Opinji Organiza- 
cyj zawodowych pracowników i pra- 
codawców, na określony przeciąg cza- 
su, conajmniej na 1 rok dla poszcze- 


gólnych gałęzi pracy lub kategoryj za- 


kładów pracy na obszarze całego pań- 
stwa, lub też w poszczególnych okrę- 
gach administracyjnych. Druga zmia- 
na polega na zwiększeniu sankcyj kar- 
nych, przyczem przepisy o łagodzeniu 
kar, zawarte w ustawach karnych, nie 
będą miały zastosowania do tego ro- 
dzaju przestępstw. Do orzekania o 
przekroczeniu przepisu powołani są 
obwodowi inspektorzy pracy. 

Pozatem do wspomnianej ustawy 
dodano artykuł, który ustala, kto mia 
nowicie jest odpowiedzialny za prze- 
kroczenie przez zakład pracy przepi- 
sów ustawy. 

Ponieważ ustawa z dnia 18 grud- 
nia 1919 r. o czasie pracy w przemyśle 
i handlu dotyczy nietylko robotni- 
ków, lecz również i pracowników u- 
mysłowych, przeto zawarte w uchwa- 
lonym przez komisję sejmową pro- 
jekcie zmiany odnosić sie będą rów- 
nież do pracowników Umysłowych. 

Liczba bezrobotnych pracowników 
umysłowych, zarejestrowanych w pań 
stwowych urzędach pośrednictwa pra- 
cy, wynos obecnie około 35.000 osób 
nie licząc niczarejestrowanych) stąd 
wniosek, że przekraczanie przepisów 
ustawy o czasie pracy w stosunku do 
pracowników umysłowych jest znacz- 
nie czestsze i szetzej stosowane, niż w 
stosunku do robotników. 
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KRONIKA 


KALENDARZYK 
Rz.-kat. Dionizego 
Gr.-kat. Joana Boh. 
"Wschód słońca g 5 m 35 


Zachód „  g 16 m 47 
Dlngość dnia g 11 m 12 


TEATR ROZMAITOŚCI. 
Piątek, 9 b. m, o godzinie 7.30 wiecz.: 
„Moralność Pani Dulskiej”. 


Sobota, ro b. m, o godzinie 7,30 wiecz.: 
„Moralność Pani Dulskiej". 


„Moralność Pani Dulskiej”, 


z wystawiona 
wczoraj przez zespół 


A z pP- Wandy Siemaszko- 
J na scenie Teatru Rozmaitości odniosła 
sukces na całej linji. Zgromadzona tłumnie 
publiczność oklaskiwała gorąco sztukę i wy- 
Konawców ze znakomitą przedstawicielką ro- 

tytułowej p. Siemaszkową na czele. Serdecz- 
ne przyjęcie na wczorajszej premjerze tej 
wiecznie aktualnej, a dla stosunków lwow- 
skichtak charakterystycznej komedji, nazwa- 
nej przez autorkę  „tragifarsą kołtuńską”. 
wróżą „Moralności Pani Dulskiej" długotrwa- 
łe powodzenie w jej obecnej nowej insceniza- 
cji. Komcdja Zapolskiej grana jest codziennie. 
W próbach „Fircyk w zalotach“ jako pierw- 
sza sztuka z cyklu utworów komedjowych. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 


APOLLO: „Dziesięciu z Pawiaka”. W gł. 
rol. Batycka, Lubieńska, Brodzisz, Samborski, 
Węgrzyn i Justian, M 

CHIMERA: „Neapol śpiewające miasto . 

COLOSSEUM nieczynne. i 

KOPERNIK: , Wesoły porucznik“ w ro- 
ii gł. Maurice Chevalier. 

LEW: „Dziesięciu z Pawiaka“, W gl. 
rol. Batycka, Lubieńska, Brodzisz, Samborski, 
Węgrzyn i Justian. ky 

MARYSIENKA:; „Wesoły porucznik** w 
roli gł. Maurice Chevalier. 

OAZA: „Król żebraków”, 

PALACE: „Dawid Golder i 
tygodniki „Foxa*. - 

PAN: „Monte Carlo". 

PASAŻ: „Za grzechy brata“. 

PROMIEŃ: „Magdalena“. 

SŁONCE: „Kobieta na księżycu“ i „Riff 
Mateszeic sam“. 

STYLOWY: „Adjutant cara". 


najnowsze 


PRZEMYŚL. Widowiska i program kin: 
; KINO POLONJA“ (dźwięk.): „Karjera 
EMO 
KI s N CH 
kobiet". OLIMPJA 
KINO 
KINO 


(dźwięk.): „Raj dla 
»UCIECHAĆ: „Posiew krwi". 
»ŚWIT*: „Bitwa nad Sommą“. 
ok Związek Podoficerów Rezerwy 
3 Wów urządza dnia rr październi- 
czyt ku ug Odz, r11-tej przedpołudniem, od- 
i waczeniu setnej rocznicy Powstania 
kowej |, noS we własnej sali przy ul. Kur- 
przybycie «4 ATZąd Koła uprasza o liczne 
tyka j Związj nków, ich rodzin jak i sympa- 
u. Wstęp wolny. 
Nadsylan 
ców Lwowa 
rzystwo bad 


2 AT A 
1€ adresów byłych obroń- 
z listopada 1918 r. Towa- 
wa | Woie aia historji obrony Lwo- 
dnich, wa Wództw południowo-wscho 
I. p., drzyy; WIE: ul. Wałowa l. 16, 
gą z PRO Nr. 93, zwraca się tą dro 
które brał bDą do wszystkich osób. 
"Y udział w obronie Lwowa 
niem r listopada a 
„718 r. (względnie zwra- 
tych z 
ŻE zc 7 
żyja), by, A osób, które już n'e 
własnym, jak SE etie nauki polskiej i 
warzystwu pisen,. ble nadesłały Tc- 
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badania historii ob. 
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Lwowie, ulica Walowa 1 Odnich, WE 
drzwi Nr. 93. OSI pr 
Obchód  20-to lecia TI 
Obchód 20-to lecia Harcerzy TSTW2Ł 
dzie się w sobotę, ro i Eei Sa 
Ir października w lasach DAB ocet 
Dominikańskich. Właściwą p 
stość rozpoczyna się w niedzielę 
I2-tej godz. Pociągi do Brzuchowie > 
Dworca Głównego odchodzą: > 
IO.10, 14.10, 15.20, 16.55. Odjazd 
Brzuchowic do Lwowa: 7.05, 10.40 
I6.20, 18.00, 20.40. Na obu stacjach 
arcerze służboówi udzielą informacji, 
Autobusy miejskie odchodzą co go- 
<zinę do Brzuchwie z rogatki Zamar- 
ETERS el E 7a Bae a «22) i z Brzu- 
chowic do Lwowa (6.30, 7.30, . 
22.30), BE *" 


ca się do 


"leży szczelnie zamykać, 


Zjazd Rady Naczelnej Województw 
południowo-wschodnich. 


Sekretarjat  Bezpartyjnego Bloku 
komunikuje nam, że w niedzielę dnia 
18 października br. odbędzie się we 
Lwowie Zjazd Rady Naczelnej Woje- 
wódziw południowo-wschodnich, po- 
święcony omówieniu bardzo ważnych 


|spraw politycznych, gospodarczych 
i organizacyjnych. 

W Zieżdzie w myśl Statutu biorą 
udział obowiązkowo wszyscy posłowie 
i senatorowie oraz prezesi Rad powia- 
towych BBWR. 


Jak należy zaopatrzyć wodociągi 
domowe przed zimą? 


Zakłady Wodociągowe miasta Lwo- 
wa pfzypominają konieczność natych- 
miastowego zabezpieczenia wodocią- 
gów domowych przed zamarznięciem. 
Obowiązek ten spoczywa na zarząd- 
cach realności prywatnych i publicz- 
nych, rządowych, wojskowych i gmin 
nych. W szczególności: należy zabez- 
p'eczyć przed wpływem mrozów ru- 
rociągi, wodomierze i kurki wodocia- 
gowe w piwnicach. Okna piwniczne 
potrzeba pozamykać j uszczelnić, zaś 
nieoszklone zamurować, lub odpowie- 
dnio zatkać. Drzwi, prowadzące do 
pwnicy, w której mieści się główne 
połączenie wodociągowe, jak również 
drzwi do korytarzy piwnicznych na- 
by uniknąć 
przewiewu zimnego powietrza, Ubika- 
cje, przez które przechodzą rury wo- 
dociągowe. muszą być ogrzewane, 
względnie rurociągi odpowiednio za- 
bezpieczone. Zamykanie instalacji wo- 
dociągowej i pozbawianie mieszkań- 
ców używania wody pod pozorem nie 
bezpieczeństwa zamarznięcia wodocią- 
gu jest zakazane. Równocześnie przy- 
pomunaią Zakłady Wodociągowe mia- 
sta Lwowa, że w myśl ustaw właścicie- 
le realności odpowiadają za całość wo- 


domierzy ustawionych w ich domach. 
Wszelkie uszkodzenia wodomierzy, 
powstałe skutkiem zamarznięcia, pod- 
grzewania wodomierzy zamarzniętych, 
usunięte będą jedynie na koszt właści- 
ciela domu, W razie zupełnego znisz- 
czenia wodomierza skutkiem mrozu 
właściciel realności obowiązany będzie 
zwrócić Zakładom Wodociągowym 
m. Lwowa jego wartość, oraz ponieść 
koszta ustawienia wodomierza nowe- 
go. Skrzynie wodomierzowe należy 
wypełnić trocinami, lub wełną drzew- 
ną. Gdzie wodomierze umieszczone 
są nie w piwnicach, lecz w specjalnych 
szybach wodomierzowych, , zapobiega 
się zamarznięciu wodomierza przez u- 
łożenie między dwie przykrywy szy- 
bu worków, wypełnionych słomą, tro- 
cinami, lub wełną drzewną. Nie wol- 
no używać nawozu bydłęcego jako 
materjału zabezpieczającego  urządze- 
nia wodociągowe przed  zamarznię- 
ciem. Równocześnie upraszają Zakła- 
dy Wodociągowe m. Lwowa P. T. Za 
rządców realności o przypomnienie 


dozorcom domów obwiązku  Oczysz- 
czania ze Śniegu i lodu nakrywek uli- 
cznych na odgałęzieniach wodociągo- 
wych i hydrantach ogniowych. 


Onegdaj wylądowali na lotnisku cywilnem lotnicy polscy kpt. pilot Stanisław Karpiński 

i obserwator inż. Suchodolski, odbywający raid dookoła Europy ma płatowcu polskiej kon- 

strukcji RX. Lotnicy przebyli ostatni etap raidu Londyn - Warszawa bez lądowania. — 
Ilustracja nasza przedstawia moment ich lądowania w Warszawie, 


UTRA Suk 


oraz 


"TE KS 


iego rodzaju za gotówkę i na raty, 
przechowanie przez lato — polecają — 


= W. SICHLERA Synowie Lwów pl. Halicki 14, I p. 
ZDERZENIA W— WRACA 


Z Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 


Pi,knych we Lwowie. (Gmach Mu- 
zeum Przemysłowego, wejście od 1 
Dzieduszyckich 1. 1) W niedzielę, 


dnia rr b. m. przedpołudniem odbę- 
dzie sie w salach Towarzystwa Przy- 
jaciół Sztuk Pięknych we Lwowie o- 
twarcie wystawy ukraińskich artystów 
plastyków obejmującej dzieła malat- 
stwa, grafiki i rzeźby. Wystawa ta 
na której reprezentowane są zarówno 
kierunki o charakterze modernistycz- 
mym jak i twórczość artystów starszej 
generacji, przedstawia się bardzo inte- 
resująco. Odrębną salę zajmują dzieła 
malarskie znakomitego artysty Ale- 
ksandra Nowakowskiego. Obok No- 
wakowskiego w wystawie bierze u- 
dzial przeszła trzydziestu malarzy» 
rzeźbiarzy i grafików, których prace 
składają Sie na całość ze wszech miar 
godną bliższego poznania. Wystawa 
otwarta jest codziennie od ro-—15 po- 
południu. 


Proces komunistów został, z po- 
wodu choroby jednego z sędziów przy 
sięgłych, odroczony do 17 b. m. W 
tym dniu zapadnie ewentualnie wy- 
rok. „s 


Aresztowanie żony adwokata, Policja na 
polecenie sędziego śledczego aresztowała dr. 
Julję Briistigerową, filozofkę, żonę adwokata 
dra Nuty Briistigera pod zarzutem działalno- 
ści komunistycznej. Aresztowana przed kilku 
miesiącami rozpoczęła wydawnictwo tygodni- 
ka „Przegląd współczesny”, przeznaczonego 
dla robotników, oraz inteligencji, redagowa- 
nego w duchu wybitnie komunistycznym, tak, 
że każdy numer ze względu na znamiona 
zbrodni z par. 58 był do połowy konfisko- 
wany. 

Znalezienie zwłok kobiecych na wybrzeżu 
morskiem. Dnia ro czerwca znaleziono na 
brzegu morskiem wyspy Bornholm w Danii 
nagie zwłoki kobiece w wieku 30—35 lat, które 
leżały w wodzie przez parę miesięcy. Zachodzi 
podejrzenie, że na kobiecie tej popełniono 
morderstwo na tle seksualnem, Denatka jest 
cudzoziemką, którą w czasie jazdy okrętem 
zamordowano, poczem zwłoki wrzucono do 
morza. Osoby posiadające informacje o denat- 
ce, winny się zgłosić w Wydziale śledczym. 


Krwawa scena w ambulatorjum Kasy cho~ 
rych, Wczoraj rano do ambulatorjumm Kasy 
chorych przy ul. Tatarskiei przyszedł w chea- 
rakterze pacjenta Feliks Verkauf, zam. przy 
ul. Pod Dębem 16 i wszczął awanturę. Le- 
karz dyżurny wezwał woźnego Karola Oleń- 
kiewicza i polecił mu, by awanturnika usunał, 
Gdy woźny zbliżył się do Verkaufa, ten dobył 
noża i zadał mu cios w bok. Rennemu udzielił 
pierwszej pomocy lekarz Kasy chorych, zaś 
wezwana policja wdrożyła dochodzenia. 

Ujęcie sprawcy włamania przy ul, Kazi- 
mierzowskiej. Wczoraj rano policja areszto- 
wała Arona Agirena, jako sprawcę włamania 
popełnionego przedwczoraj do składu manu- 
faktury firmy Sandhaus i Hofman przy ul. 
Kazimierzowskiej. Łup wartości 15 tys. zł. 
odebrano. Za spólnikiem, który ziegł, wszczęto 
poszukiwania, 


KRAJOWA 


PRZEMYŚL. Włamanie do spółdzielni 
wojskowej. Nocy ubiegiej dokonali nieznani 
na razie sprawcy włamania do spółdzielni 
s pułku strzelców podhalańskich, mieszczącej 
się na dziedzińcu koszar tego pułku przy ul. 
Słowackiego. Łupem zlodzieji padła większa 
ilość towarów kolonjalnych, galanteryjnych 
i obuwia. Sprawcy przedostali się do lokalu 
spółdzielni przez wybicie otworu w sklepieniu 
piwnicy. Spółdzielnia nie była ubezpieczona, 
Natychmast po wykryciu włamania przybyły 
na miejsce organy żandarmerji i policji. W 
ciągu dzisiejszego przedpołudnia przeprowa- 
dzono na terenie koszar rewizję, która nie dała 
żadnego rezultatu. Organy żandarmerji i po- 
licjj prowadzą w tej sprawie wspólne śledz- 
two, 

BORYSŁAW. Szyb naftowy „Ks. Józef“, 
którego otwór wiertniczy osiągnął głębokość 
1262 m. otrzymał bardzo znaczny przypływ 
ropy. Produkcja dzienna wynosi około 10.000 
kg. Ustalenie produkcji nastąpi w ciągu 2—3 
dni. Teren, na którym znajduje się szyb „Ks. 
Józefa“, jest własnością gminy m, Borysławia. 

KATOWICE. Wyrok na bandytów. Przed 
sądem w Katowicach odpowiadało dziś 13 
członków niebezpiecznej bandy Jana Kraw- 
czyńskiego, która z początkiem b. r. doko- 
nała szeregu napadów rabunkowych na Śląsku 
i w innych Województwach Polski. Po cało- 
godzinnej rozprawie, sąd wydał wyrok skazu- 
jący herszta szajki, Krawczyńskiego na 15 lat 
ciężkiego więzienia, 9-ciu innych na karę od 
1 do 6 lat ciężkiego więzienia, trzej zaś oskar- 
żeni zostali uniewinnieni. 


Ostatnie wiadomości 


z miasta. 


KRADZIEŻE. Niezamknięte okna 
naraziły znowu na straty nawet 
bardzo poważne — lekkomyślnych lub 
nieostrożnych właścicieli danych mie- 
szkań, Zaraza kradzieży szerzy się we 
Lwowie tak epidemicznie, iż zapobie- 
gać jej powinni wszyscy. Wszak trud- 
no przed każdem niezamkniętem ok- 
nem czy pozostawionemi otworem 
drzwiami ustawiać posterunkowego. 

I tak, p. Wanda Poeche, zamiesz- 
kala przy ul. św. Piotra 6, doniosła po- 
licji, że nieznany sprawca przez nie- 
zamknięte okno skradł jej biżuterję 
wartości 1.000 zł. 

U p. Antoniego Kadernuszki (ul. 
Modrzejewskiej 3) przez otwarte okno 
dostali się złodzieje do mieszkania i 
zabrali futro czarne, podbite kangura- 
mi, z kołnierzem selskinowym, srebrną 
papierośnicę z monogramem A. K., 
oraz Krzyż zasługi z dekoracją wo- 
jenną, łącznej wartości 1.400 zł. 

Ponadto Dawidowi Bliickowi (Ry- 
nek 12) skradziono ze strychu większą 
ilość bielizny wartości 350 zł. 

PRZYTRZYMANI: Pądel Franci- 
szek, bez zajęcia i m. zam. za kradzież 
pończoch, wart. 1oo zł. na szkodę fir- 
my Longiner ul. Słoneczna 1; Maśkie- 
wicz Antoni, bez zajęcia i m. zam. za 
kradzież 15 zł. na pl. Krakowskim na 
szkodę Agnieszki Teren; Żelazny 
Piotr, zam. ul. Podzamcze 15, za wła 
manie się do mieszkania Goldwalda 
Zygmunta (ul. Jabłonowskich 36) skąd 
skradł ubranie wart. 300 zł. Wielko- 
polski Józef, zam. w Janowie, za kra- 
dzież zegarka na szkodę Kaczorow- 
skiego Stanisława, (Potockiego 15); — 
Schlager Chaim Simche, zam. ul. Ka- 
zimierzowska 45 za włamanie się do 
sali Tow. Straży pożarnej „Sokół“ w 
ogrodzie Kościuszki, skąd skradł 15 


pasów skórzanych. 

BÓJKA „ZA DRĄGIEM*. W ce- 
gielni Grudera za rogatką Zieloną wy- 
wołali na zabawie towarzyskiej bracia 
Michał i Andrzej Zdziarscy z Kozielnik 
awanturę, której epilogiem było od- 
wiezienie ciężko pobitego Stanisława 
Burego do szpitala powszechnego. 


St. 6 rm 


eea "GAZETA LWOWSKA z bb października 1931, 


„Miesiąc Śląski“. 


Związek Obrony Kresów Zachod- 
nich przystępuje do zorganizowania 
na terenie całego Państwa akcji propa- 
gandowej pod nazwą „Miesiąc Śląski”. 
Akcja ta przeprowiadzoną będzie pod 
wysokim protektoratem Pana Prezy- 
denta prof. Ignacego Mościckiego w 
czasie od 1 do 14 listopada rb. 

Celem „Miesiąca Propagandy Ślą- 
ska“ jest: 

1) Uczczenie X-lecia walk wyzwo- 
leńczych o Śląsk, 

2) Uczczenie X-lecia objęcia Śląska 
przez Polskę, 

3) pogłębienie wśród najszerszych 
warstw społeczeństwa w kraju znajo- 
mości i znaczenia dla Państwa Polskie- 
go — Śląska, tej prastarej ziemi pia- 
stowej, która po 600 latach oderwa- 
nia od Macierzy została zachowana 
dla polskości dzięki niezłomnej woli 
ludu śląskiego, 

4) zdecydowane przeciwstawienie 
się zakusom niemieckim, zmierzają- 
cym WARE do bezwzględnej ger- 
manizacji ludności polskiej na zie- 
miach niewyzwolonych Śląska Opol- 
skiego, 

$) zebranie funduszów na wzmo- 
żenie prac kulturalno - oświatowych 
wśród ludności polskiej Śląska Opol- 
skiego oraz na prace Związku Obro- 
ny Kresów Zachodnich na Śląsku Gór- 
nym, 


Akcja nii będzie przez 
organizowanie: 1) Akademij, 2 wie- 
czorów, 3) odczytów wygłaszanych w 
szkołach, świetlicach wojskowych, in- 
stytucjach oświatowych i organiza- 
cjach społecznych, 4) przedstawień 
teatralnych, 5) wyświetlanie specjalne- 
go filmu i przeźroczy o Śląsku, 6) au- 
dycyj radjowych, oraz 7) artykułów i 
komunikatów radjowych. 


Wiadomości sportowe. 


Finał polskich  międzyklubowych mi- 
strzostw tennisowych rozegrany zostanie w 
sobotę, dnia ro i niedzielę, dnia 11 paździer- 
nika na kortach Lwowskiego Klubu Tenni- 
sowego przy ul, Pełczyńskiej 53. Do finału 
staje drużyna Łódzkiego Klubu Lawn - Ten- 
nisowego,który deleguje następujących zawod- 
ników: pp. Posseltównę, Jerzego i Maksa 
Stolarowych Lwowski Kiub Tennisowy zaś 
reprezentować będą pp.  Wełeszczukowa, 
Hebda, Kołcz I., Nawratil. Ceny wstępu na- 
stępujące: w sobotę 1.99 zł, i akademicki 1 
zł, w niedzielę 2 zł, i akademicki 1. şo zł. 
Początek rozgrywek w sobotę o godz, 14-tej, 
w niedzielę o godz. 9-tej przedpołudniem. 


Zbiórka na akcję walki 
z analfabetyzmem. 


Jak corocznie, tak i w tym roku 
odwoła się Polski Biały Krzyż do ca- 
łego Społeczeństwa, w niedzielę, dnia 
rı października b. r. z apelem złoże- 
nia ofiary ma walkę z analfabetyz- 
mem w wojsku. 

Zanim szkoła powszechna da Polsce 
zastęp świadomych obywateli, rolę jej 
w stosunku do analfabetów spełnić 
musi wojsko, 

Ażeby wojsko mogło podołać tej 
wzmożonej pracy, spieszą mu z pomo- 
cą czynniki społeczne, zgrupowane w 
Polskim Białym Krzyżu — instytucji, 
która ma już swą chlubną kartę w ak- 
cji ułatwiania wojsku prowadzenia pra- 
cy oświatowo-kulturalnej i wycho- 
wawczej nad iezen 

Doroczna zbiórka Polskiego Białego 
Krzyża — to apel do całego Spole- 
czeństwa, ażeby choćby droòna ofiarą 
przyczyniło się do wielkicgo dzieła o- 
Światy  żołnierza-o>ywatela. Niechaj 
apel ten odbiie się w sercach polskich 
rozgłośnem echem. 

Nie szczędzić ofiar na pomnożenie 
siły wojska narodowego przez o- 
światę! 

Wszystkie osoby, które współdzia- 
łać będą w akcji zbiónkowej, są zao- 
patrzone w legitymacje Polskiego Bia- 
łego Krzyża. 


} 


Nr. 234 


Biuro Polskiego Białego Krzyża 
jest pomieszczone w gmachu Komendy 
| Płacu, Lwów, przy uł, Wałowej L. 16, 
w parterze,drzwi Nr, 3. 


Ofiary na cele Polskiego Białego 
Krzyża przesyłać można również do 
Miejskiej Kasy Oszczędności we Lwo- 


wie, na rachunek bieżący Nr. 327. 


Z sali sądowej. 


Sąd doraźny we Lwowie. 


W piątek, 16 bm. odbędzie się w 
tut. sądzie karnym druga rozprawa w 
postępowaniu doraźnem. Przed sądem 
staną Jarosław Popowicz Í. 21, Miko- 
łaj Senycz l. 19 i Dańko Petryszyn |. 
17 oskarżeni o podpalenie. Oskarżeni 
czuli złość do sklepikarza Noego Ka- 
tza w Zajeżdzie koło Wiszeńk: pow. 
Gródek Jagielloński, którego podej- 
rzewali o uprawianie lichwy i jak się 


Przypadkowe zabójstwo. 


Przed trybunałem stanął wczoraj 
oskarżony o zbrodnię zabójstwa Mie- 
czysław Starzewski, zam. przy ul Li- 
stopada 20, współwłaściciel firmy 
„Bracia Starzewscy* na pl. Halickim. 

Dnia 22 września ub. r. w godzi- 
nach wieczornych złodzieje zakradli 
się do ogrodu pp. Starzewskich, Oskar 
żony, któremu doniósł o tem dozorca 
Dominik Stor, z ganku wystrzelił dwu 
krotnie na postrach, poczem wraz z 
bratem Aleksandrem, dozorcą Stórem 
i jego bratankiem Juljanem udal: się 
do ogrodu. 

W ogrodzie rozdzielili się, 


a JO 


„Polmin* przeciw „Produkcji“ 


| czesnego dyrektora „Polminu* do dra 


W. trzecim dniu procesu  „Polmi- 
nus „przeciw „Produkcji, po zakoń- 
czeniu przesłuchiwania oskarżonych. 
rozpoczęło się postępowanie dowodo- 
we. 

Na wstępie obrońca dra Vincenza 
powołał szereg świadków, mających 
stwierdzić, że cała sprawa i nieprzy ję- 
cie wysokiej i realnej gwarancji, ofia- 
rowanej „Polminowi* przez oskarżo- 
nego, wynikły z osobistej urazy ów- 


A a ad A 


Z życia prywatnego — gwiazdy filmowej. 


Przypatrując się obrazowi filmowemu, 


Słownik starożytności słowiańskich. 


Dnia 28 września b. r. gościł 
Lwów w swych murach szereg uczo- 
nych, zagranicznych i polskich, któ- 


rzy zjechali się na pos i Komi- 
tetu Redakcyjnego nowego doniosłego 
przedsięwzięcia naukowego a to „Sło- 
wnika Starożytności Słowiańskich”, 

W posiedzeniu tem pod przewod- 
nictwem prof. Fr. Bujaka wzięli u- 
dział prof, M. Weingart, z Pragi, prof. 
A. Florkowski (Rosjanin) z Pragi, 
prof. H. F. Schmid z Grazu, prof. P. 
Mutafoijev z Sofji, prof. I. Świencicki ze 
Lwowa. tudzież prof. M. Handelsman 
z Warszawy. Usprawiedliwili nieobec- 
ność: prof. F. Sisić z Zagrzebia, prof. 
Melich z Budapesztu, prof. P. Panaites- 
cu z Bukaresztu i prof. St. Zakrzew- 
ski ze Lwowa. 


| 
| 
| 
| 


nie przypuszczamy, 
sceną ma też swoje życie prywatne, w którem oddaje się domowi i najbliższym. — 
naszem widzimy znaną powszechnie artystkę filmową Marlenę Dietrich, pieszczącą się ze 

swą maleńką córeczką, której poświęca wszystkie chwile wolne od pracy w studjo. 


wyrażali chcieli go „wykurzyćć ze 
wsi. W tym celu dwukrotnie go pod-- 
palili. 

W nocy z 19 na 20 września za- 
brawszy z sobą naftę i podpały za- 
kradli się pod obejście Katza i podpalili 
je. Pastwa I padło całe gospo- 
darstwo Katza wraz z żywym inwen- 
tarzem. 


chwili ustyszał oskarżony wołanie swe 
go brata: „Mietek ratuj, bij, bij“. Gdy 
zbiizył się w kierunku głosu, zauwa- 
Żył jakichś dwóch ludzi szamocącyc 
się. W przekonaniu, że to złodzieje 
walczą z jego bratem, strzelił 1 ciężko 
zranił dozorcę Stóra, który w szpitalu 
zmarł, Prokuratura oskarżyła p. Sta- 
rzewskiego o zbrodnię zabójstwa. 

Po przeprowadzonej rozprawie za- 
padł wyrok uznający p. Starzewskiego 
winnym przekroczenia granicy obro- 
ny koniecznej i zasądzający go na $ 
miesięcy ciężkiego więzienia z zawie- 
szeniem kary na $ lat. 


Vincenza. 


Pozatem obrona wniosła o powo- 
łanie znawców z firm konktrencyj- 
nych, mających wydać opinię o ów- 
czesne; sytuacji na rynku i stratach, 
poniesionych przez wszystkie firmy, 

Prokurator wnioskom tym sprze- 
ciwii się, a trybunał podzielił zdanie 
prokuratora. 


że gwiazda filmowa poza 


Na zdjęciu 


Polskie T-wo Historyczne podej- 
mowało gości wieczorem a dnia nastę- 
pnego zwiedzili oni miasto, oprowa- 
dzani przez pp. Świencickiego i i Buja- 
ka. Pomyślny przebieg narad prześpie- 
szy niewątpliwie realizację planu wy- 
dawmictwa, które będzie stanowiło 
poważny postęp nauki i wzajemnych 
stosunków narodów słowiańskich. W 
ten sposób z inicjatywy  połskiej po- 
wstaje dzieło, które ma być wyrazem 
wspólpracy uczonych wszystkich sło- 
wiańskich narodów, a także i obcych, 
o ile ze Słowianami pozostawały w: 
bliższych stosunkach kulturalnych jak 
Węgrzy, Niemcy, Rumuni i t. d. 


Z sali koncertowej. 


Cecylia Otto. 


Pani Cecylja Otto, która wystąpiła 
wczoraj z recitalem w Sali Kasyna i 
Koła Lit-Artyst., dała się poznać jako 
obiecująca siła śpiewacka, Jej materjał 
głosowy o wydatnej sile i skali, w pię- 
knej, świeżej barwie w rejestrze gór- 
nym, brzmi nieco matowo w średnicy. 
Intonacja niemal bez zarzutu, świad- 
czy pochlebnie o muzykalności artyst- 
ki, która śpiewa zawsze poprawnie, 
jakkolwiek na razie jeszcze niedosta- 
tecznie uwzględnia współudział efek- 
tów dynamicznych. 

Program necitalu, ułożony nieco 
niejednolicie, zawierał jednak kilka u- 
tworów, które zdawały się specjalnie 
dobrze odpowiadać możliwościom in- 
terpretacyjnym p. Otto. Do tvch o- 
statnich zaliczę Chopina — Wielhor- 
skiego i arję z III aktu „Manon' Mas- 
senet'a, odśpiewane z umiarem i wdzię- 
kiem. W przeciwieństwie do tego 
wydały mi się zarówno arja „Ah! per- 
fido” Beethovena, jak i Schuberta 
„Du bist die Ruh!“ za trudnie dla śpie- 
waczki, stającej po raz pierwszy na 
estradzie, nietylko muzycznie, ale i 
pod! względem interpretacji. Niezupel- 
mie też zgodzić się mogę z wyborem 
przeprowadzonym w zakresie polskiej 
twórczości  pieśniarskiej, posiadającej 
przecież dziś całe mnóstwo rzeczy na: 
prawdę wartościowych. Przypuszczam 
też, że linja rozwojowa talentu p. Ot- 
to pójdzie w przyszłości raczej w kie- 
runku sceny, gdzie jako wykonawczyni 
partyj lirycznych będzie miała najbar- 
dziej dła siebie stosowne pole pracy. 

Dr. Stefanja Łobaczewska. 


Zakończenie prac konfe- 
rencji międzyparlamentar- 
nej. 


Bukareszt, 9 października. (PAT.) 
Konferencja międzyparlamentarna za- 
kończyła swe prace, przyjmując jed- 
nomyślnie rezolucję w sprawie rozbro 
jenia, opartą na zasadzie równości 
praw i obowiązków państw i biorącą 
pod uwagę art. 8 Paktu Ligi Naro- 
dów. Rezolucja podkreśla konieczność. 
zapewnienia bezpieczeństwa narodom. 
Inna rezolucja stwierdza, iż prace kon 
ferencji przygotowawczej oraz projekt 
konwencji genewskiej stanowią poży- 
teczną podstawę dla prac ogólnej kon 
ferencji rozbrojeniowej. Rezolucja ta 
przyjęta była głosami wszystkich dele- 
gacyj, z wyjątkiem delegacji niemie- 
ckiej, która wstrzymała się od głoso- 
wania. Inna rezolucja pochwala inicja- 
tywę zawieszenia zbrojeń. W sprawie 
stworzenia międzynarodowej siły 
zbrojnej, która byłaby oddana do dy- 
spozycji Ligi Narodów, konferencja 
zdecydowała wyłonić komisję, która 
przedstawi sprawozdanie na najbliż- 
szej konferencji. Przyjęto wreszcie u- 
chwałę wypowiadającą się za federal- 
nym ustrojem Europy. Zgromadzeni 
wysłali depeszę do króla, dziękując za 
gościnne przyjęcie i wyrażając Żżycze- 
nia pomyślnego rozwoju Rumunji. 


Wypadek samochodowy 


znanej artystki. 


Warszawą, 8 października, (PAT). 
W dniu dzisiejszym, w godzinach po- 
południowych wydarzyła. się pod Wat- 
Szawą katastrofa samochodowa, której 
ofiarą padła znana artystką scen War- 
szawskich Hanka Ordonówna. Gdy 
samochód p. Ordonówny, Która wra- 
cała z Wilanowa w towarzystwie 
dziennikarki warszawskiej p. Migo- 
wej, znalazł się w odległości 25 km. 
odi Warszawy, przewróciłą się na jadą- 
cych topola, ścinana przez robotni- 
ków. Od uderzenia topoli p, Ordo- 
nówna doznała pęknięcia doa: 


'oraz cięższych obrażeń ciała, P, Migo- 


wa ulesi Eo potłuczeniom. Szo- 
fer wyszedł z katastrofy bez szwanku. 
Samochód został uszkodzory. 


Nr. 234 GAZETA LWOWSKA z dma ro października 1931. Sr. 7 


ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW POSPIESZNYCH I OSOBOWYCH 


ważny od 4 października 1981 roku. 


Godziny oznaczone * (gwiazdką) oznaczają pociągi pośpieszne. 


Do LWOWA PRZYCHODZĄ: 
Przez Kraków—Przemyśl: 1. L, 
Z Cieszyna 19,50 


ZE LWOWA ODCHODZĄ: 
Przez Przemyśl —Kraków: 
Cieszyna 8,00 


c) Od 29. XI. do 30. III, w dnie świąteczne z wyjątkiem 25. XII., 26. XII., 27. XII. 
27. MIE i 28. III. 

d) Kursuje w każdą sobotę, o ile na nią nie wypada święto. 

e) Kursuje codziennie z wyjątkiem sobót i dni świątecznych. 


Katowic 11.45*, 23.597 
Zebrzydowic 4.45, 19.10% 
Krakowa 16.50" 
Zwardonia 0.45 
Żywca 8.00 

Przez Przeworsk—Rozwadów: 
Łodzi 20.45 
oznania 20,45 
Warszawy 14.20*, 23.45" 
Przez Rawę Ruską: 
Warszawy 22,05 
Rejowca 22.05, 6.4 


Przez Sapieżankę_-Włodzimi 
K > odzimierz: 
"A ao (20.04 do Włodzimierza) 


Przez janów : 

ud M ez Stojamów : 
Przez Krasne: 

Brodów 23.55, 14.20, 20.40 

Tarnopola 7.55, 17.30, 23.55 

Podwołoczysk 7:55, 23.55 

Przez Krasne— Brody: 

14.20, 23.55 

bunowa 14:20, 23.55 

. Przez Stryj: 

Pogpslawia 6.45, 17.05, 20.25 

awocznego 6.45, 16.15 b 

Truskawca A) sda” 


Przez Ławoczne: 
Budapesztu 6.45 
N Przez Sambor: 
„owego Zagórza 8.55, 14.45, 23.50 
Sianek 14.45 

, Przez Chodorów: 

Stanislawowa EE n Are e ay n5 
17.27 f), 18.257, 22.38 


Równa 


Zdoł 


Do 


Do Kołomyji o.25*, Bro, 9.55, 14,15, 18.25", 
22,38 

Do Śniatyna 0.25%, B.10*, 9.55, 14.15, 18.255; 
22,38 

Do 


Bukaresztu 0.25%, 8.10”, 18.25 


Do Janowa 7.14, 19.06 

Do Jaworowa 7.14, 19.06 
Do Krasnego 7.55, 12.52 d), 
17.30, 20.40, 23.55 


TĄRZONATÓŚLY E); 


Da Podhajec 8355.18.30 
© Przemyśla 0.45, 4.45, 8.00, 11.45”, 14.207, 
14.30, 16.10, 16.50", 19.10”, 20.45, 23.45", 
Do | Pokój 
Do Stono kiej 6.47, 15.50, 22.05 
Do Żółkwi g, 77) 14:45 


‘47, 15.50, 22.05 


a) a «© 56 ce me żę 4 cel 5 W, Ela ar, W 
24. XIL, zy 


XII. i 26. III. 


EJ o a 


Z Katowic 17.55*, 23,257 
Z Zebrzydowice 7.40*, 16.13 
Z Krakowa 12.55* 
Z Zwardonia 9.10 
Z Żywca 19.50 
Przez Rozwadów— Przeworsk: 
Z Łodzi 8.05 
Z Poznania 8.05 
Z Warszawy 7.26*, 23.41* 
Przez Rawę Ruską: 
Z Warszawy 7.40 
Z Rejowca 7.40, 21.30 
Przez Włodzimierz Sapieżankę: 
Z Kowla (7.50 z Włodzimierza), 17.40 
Z Wilna 17.40 
Przez Stojanów: 
Z Łucka 7.00, 20.35 
Przez Krasne: 
Z Brodów 6.15 9.15, 13.52 
Z Tarnopola 7.25, 11,20, 21.45 
Z Podwołoczysk 11.20 
Przez Brody— Krasne: 
Z Równa 6-15, 13.52 
Z Zdołbunowa 6.15, 13.52 
, Przez Stryj: 
Z Borysławia 9.40, 16.13, 21.25 
Z Ławocznego 9.40, 19.13 c), 
7 Truskawca 21.25 a) 
Przez Ławoczne: 
7 Budapesztu 21.25 
Przez Sambor: 
Z Nowego Zagórza 5.20, 19.00 
Z Sianek 9.55, 19.00 
Przez Chodorów: 
Ze Stanisławowa 5.45; 7:15 f), 10.35, 
16.30, 18.207, 21.35, 23.03* 
Z Kołomyji 5.45, 10.35, 11,1z*, 16.30, 18.20*, 
21.35, 23.03* 
Ze Śniatyna 5-45, 10.35, 11.12*, 16.30, 
21.35, 23.03* 
Z Bukaresztu 1r.r2*, 18.20*, 23,03* 


21.25 


CORTZ 


18.20*, 


Z Janowa 7.13, 17.50 

Z Jaworowa 7.13, 17.50 

Z Krasnego 6.15, 7.25, 
21.45 

Z Podhajec 8,13, 20,15 

Z Przemyśla 6.00, 7.26*, 7.407, 8.05, 9.10*, 
12.65, IÓ.3, 17.559, B:$6, 22.55, 23.250, 
23.417 

Z Rawy Ruskiej 5.55, 7.40, 21.30 

Z Śtojanowa 7.00, 20,35 

Z Żółkwi 5.55, 7:40, 21.30 


9:15, E NA 


1932. 


28. XI, do 31. III, w dnie przedświąteczne oraz w każdą sobotę z wyjątkiem 


; Brzuchowic 


f) Do wzgl. z Chodorowa. 


Ze Lwowa—Podzamcza odchodzą do: 


Brodów o.1o, 14.39, 20.55 

Krasnego 0.10, 8.12, 13.05 a), 
17.50, 20.55 

Tarnopola o.ro, 8.12, 17.50 

Podwołoczysk o.ro, 8.12 

Podhajec 9.11, 18.45 

Kowla 13.21 

Wilna 13.21 

Równa 0.10, I4.30 

Zdołbunowa 0.10, 14.39 

Łucka 15.01 

Stojanowa 8.31, 15,01 


14.39, 16.28 b), 


R AC 


Do Lwowa—Podzamcza przychodzą z: 


Brodów 6.00, 8.57, 13-34 
Krasnego 7.02, 8.57 11.04, 13.34, 21.24 


Tarnopola 7.02, 11.04, 21.24 
Podwołoczysk 11.04 
Podhajec 7.51, 19.56 

Kowla 17.20 

Wilna 17.20 

Równa 6.00, 13.34 
Zdołbunowa 6.00, 13.34 
Łucka 6,41, 20.18 


| Stojanowa 6.41, 20,18 


a) Kursuje w każdą sobotę, o ile na nią nie wypada święto. 
b) Kursuje codziennie z wyjątkiem sobót i dni świątecznych. 


manaa e RER: 


Ze Lwowa—Łyczakowa odchodzą do: 
Podhajec 9.33, 19.06 


Winnik 5.oof, 6.r4t, 7.38f, 9.33, 1o.oof, 
ra,.oof, 14.20f, tr5.40f, 17.30f, 19.06, 
19.48f, 23.007 


———— m 


Do Lwowa—Łyczakowa przychodzą z: 
Podhajec 7.36, 19.43 


Winnik 5.5of, 7.1of, 7.36, 8.347, Io.s7r. 
12.57], 5.170, 16.38], 18.337, 19:43, 
20.48], 23.59f. 


| Pociągi motorowe oznaczone krzyżykami. 


Ze Lwowa—Kleparowa odchodzą do: 


OBNOWASZG, 140 NARZ A, 
18.17 a), 18.55 a), 19.21 

Rawy Ruskiej 6.52, 15.55, 22,10 

Janowa 7.36, 19.12 

Jaworowa 7.36, 19.12 

Warszawy 22.10 


Do Lwowa—Kleparowa przychodzą z: 


Brzuchowic 7.24, 10.55, 14.55, 16.35, 18.15, 
18.5348), 19,57a), 20.55 

Rawy Ruskiej 5.49, 7.34, 21.24 

Janowa 7.09, 17.45 

Jaworowa 7.09, 17.45 

Warszawy 7.34 


a) Kursuje od 15. V, do zr. V. w dnie świąteczne. 


Pociągi podmiejskie: 


Że Lwowa: 


| 
| Do Brzuchowic 6.30, 10.10, 14-10, 15.20, 16.55, | 
| 


18.05 b), 18.45 b), 19,16 
Do Gródka Jagiellońskiego 5.30, 13.20 
+ Do Zimnej Wody 5.30. 13.20, 15.25, 18.00, 


19.50 


Do Lwowa: 


Brzuchowic 7.31, I1.00, 15.00, 16.40, 18.20, 
18.58 b), 20.02 b), 21.00 

Gródka Jagiellońskiego 7.10, 15.05 

Komarna Buczał. 6,55 c) 

Skniłowa 6.00 a), (linją samborską) 6.55 c) 

Mikołajowa Droh. 6.00a) 


Z 
Z 
Z 
Ze 
Z 
Z Zimnej Wody 7.10, 15.05, 16,00, 18.40, 20.30 


a) Kursuje codziennie z wyjątkiem dni świątecznych. 
b) Kursuje od 15. do 21r. V. w dnie świąteczne. 


c) Kursuje tylko w dnie powszednie, 


mi ŚR ZIE KA. m 
POPIERAJMY AKCJĘ FUNDUSZU BEZROBOCIA!! 


Ogłoszenia urzędowe. 
p O 
X. Ne go 


Na wniosek Iz 
wie wdraża si 


RTYZACJE 
se Zarządzenie umorzenia. 
j | A Faklera kupca w Krako- 
nia 6-ciu weksli prg POwanie celem umorze- 
i wzywa się poşj Tóre wnioskodawcy zaginęły 
ciągu 60-ciu dni daczą tychże weksli by w 
Lwowskiej“ Przedłos ogłoszenia w „Gazecie 
Gmorzone | pozie SIA "uznały walęde za 
weksla: 6 sztuk azione 3 lo Opis 
przez Jakóba Toi Podpisanych in bianco 
wiłlna |. ac AGO A Gizę Ma arin 
lL 49. Wekuje owie, ul Staro- 
pał Wnioskodą gali Jakób i Giza 
ZEDiĆ  Prereno  wmiosj 7 na zabezpie- 
4.500 zł. oskodawcy w kwocie 


Sąd grodzki c 7701 
Kraków, 
SB 


XII, Ne. 213/31, Zad HE 
weksla. Sąd grodzki w Kral zenie umorzenia 
Antoniego Prześlicy, szewca ; WIE na wniosek 
kowie ul. Wielopole 5, wdraż szofera w Kra- 
nie celem umorzenia niżej aa Postępowa- 
który zaginął. Wzywa się posiąjj 80 weksla, 
szego weksla, aby w przeciągu go 21 Powyż- 
dnia ogłoszenia tego zarządzenia GU dni od 
tut. Sądowi, gdyż w razie przecjyj, ZEdłożył 
siałby Sąd po upływie tego terminy. 
uznać za umorzony. Opis  wekslą. 
opiewana 1,000 zł. płatny 30 listopada 
akceptowany przez Antoniego Prześlicę +39 
wany na rzecz Firmy Eshape Spółki OAK 
wej przemysł, ska z o. o. w Krakowie < 
Szpitalna r1, a 

7700 


Sąd grodzki, Oddział XII, 
Kraków, rr kwietnia 1931. 


Ywiln 


29 sierpnia da Oddział X. 


XII. Nc. 293/31. Zarządzenie umorzenia. 

a wniosek Józefa Ziomka, zegarmistrza 
zam, w Krakowie ul. Długa 12/11, wdraża się 
ję GERE celem umorzenia niżej opisanej 
; lążeczki wkładkowej, którą wnioskodawcy 
> radziono w dniu 24 maja 1931 T- i wzywa 
ię posiadacza tej książeczki, aby w przeciągu 


6-ciu miesięcy licząc od dnia ogłoszenia w 
„Gazecie Lwowskiej“ przedłożył 
Sądowi, gdyż w przeciwnym razie — Sąd 
uznałby książeczkę za umorzoną i pozbawio- 
ną skutków prawnych. Opis książeczki; Ksi% 
żeczka Kasy Oszczędności m. Krakowa Nr. 
366.787 na kwotę 405 zł, opiewająca na imię 
i nazwisko Józef Ziomek wystawiona. 769 
Sąd grodzki, Oddział XIII. 


Kraków, 27 sierpnia 1931. 


EMRE M Y. 

Firm. 647/30, Nsp. I. 325. Wpis zmiany 
do rejestru stowarzyszeń. Wpisano w re- 
jestrze stowarzyszeń przy firmie: Spiłka 
Oszczadnosty i pożyczok stowarzyszenie za- 
rejestrowane z neobmeżenoju  porukoju w 
Ratyszczach iż na wniosek Rady  Spółdziel- 
czej stowarzyszenie to się rozwiązuje i zarzą- 
dza likwidację. 7695 

Sąd okręgowy. 

Złoczów, 25 grudnia 1930. 


LA GYT NCJE. 


E. VIII. 3171/29, Edykt licytacyjny. Dnia 
18 listopada 1931 o godzinie Io przedpołu- 
dniem biuro Nr. 82 tut. Sądu odbędzie się 
licytacja 1/4 części realności obj. whl. 1455 kn. 
Tustanowice obejmującej 2 pgrt. z domem 
mieszkalnym i budynkami  gospodarczemi. 
Wartość szacunkowa wynosi 5,454 zł. Naj- 
niższa oferta wynosi 2.727 zł. Poniżej najniż- 
szej oferty sprzedaż nie nastąpi. Prawa, czy- 
niące egzekucję niedopuszczalną, winne być 
zgłoszone najpóźniej na powyższej audjencji, 
gdyż później nie mogłyby być już zgłoszone 
przeciw nabywcy. licytacyjnemu w dobrej 
wierze. Z resztą interesowanych odsyła się co 
do dalszych szczegółów do edyktu licytacyj- 
nego „ogłoszonego na tablicy tut. Sądu, 

Sąd grodzki, Oddział VIII, 


Drohobycz, dnia 15 maja 1931. 


7697 


E. 1902/31. Edykt licytacyjny oraz we- 
zwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na wnio- 
sek strony egzekwującej Stanisław Świżewski 
i tow, odbędzie się dnia 15 października 1931 


książeczkę | 


A A O A DD DO 


o godz. 9 przedpoł. w biurze Nr. 48 na za- 
sadzie zatwierdzonych warunków licytacja na- 
stępujących realności: Księga gruntowa Puka- 
sowce, Whl. 1/3 1ro i 1/3 217. Oznaczenie re- 
alności: a) pgr. 1308, 1309, 1310, I31I/I, 
r312/2, 1537/1, 2044/1, 2045/2, 2046/1, 2047/1, 
1588/2, 1899/1, 1900/1, 1900/2, 1901/1, 1902/1, 
wartości szacunkowej wraz z przynależ. 1056 
zł. 67 gr, najniższa oferta 703 zł.; b) per. 
1214/2, 1215/2, 1216/3, wartości szacunkowej 
233 zł. 33 gr., najniższa oferta 156 zł, Do 
realności whl, rro ks. gr. Pukasowce należą 
następujące przynależności: świnia, oszacowa- 
na na go zł. Poniżej najniższej oferty sprzedaż 
nie nastąpi. 7698 


Sąd grodzki, Oddział IV. 
Halicz, dnia 22 lipca 1931. 


E. 588/31. Dnia ro listopada 1931, godzi- 
na ro odbędzie się w podpisanym Sądzie licyta- 
cyjna sprzedaż 1/4 części realności lwh., 61r 
(pgrt. 4115 — łąka) gminy Żółtańce, _Ołeksy 
Szeredki własnej, obszaru 97 a. 22 m, kw. 
Cena szacunkowa 845 zł. 31 gr. Najniższa 
oferta 563 zł. 54 gr, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, Wadjum 84 zł. s3 gr. Warunki 
licytacyjne do obejrzenia w podpisanym Sə- 


dzić. 7702 
Sąd grodzki, 
Kulików, 2 września 1931. 
E. x12690/28/9. Edykt licytacyjny. Na 


wniosek Banku Gospodarstwa Krajowego od- 
będzie się dnia s listopada 1931 o godz. xr 
przedpoł, w tut. Sądzie biuro Nr. 12 licytacja: 
1) realności whl 55 gm, kat. Łukawica niżna, 
składającej się z 2 parcel budowlanych, na 
których stoi waląca się chata i stodoła ze staj- 
nią, oraz 9 parcel gruntowych stanowiących 
rolę i pastwiska; wartość szacunkowa 3240 zł, 
najniższa oferta 2160 zł; 2) realności whl. 4 
tejże gminy kat., którą tworzy niezabudowana 
parcela budowlana; wartość szacunkowa 100 
zł., najniższa oferta 66 zł. 67 gr.; 3) realności 
whl. 262 tejże gminy kat. składającej się _z 
czterech parcel gruntowych rolę stanowiących; 
wartość szacunkowa 1700 zł, najniższa oferta 
1133 zł 35 gr. Do realności whl. 55 należą 
jako przynależności: 3 jabłonie, 1 grusza, 4 


+ 


najniż- 
7703 


szczepy jabłoni, 2 czereśnie. Poniżej 
szych ofert sprzedaż nie nastąpi. 


Sąd grodzki, Oddział IV. 


Stryj, dnia 15 września 1931, 


UPADŁOŚCI. 


S. 16/31/517. I. Konkurs do majątku prot, 
firmy Scheiner i Pomeranz we Lwowie, ul, 
Gródecka 57 otwarty tus. uchwałą z dnia 18 
listopada 1925 za zgodą wierzycieli po myśli 
par. 167 o. k. zostaje zniesiony. — II, Konkurs 
do majątku Henryka Róhlicha we Lwowie, ul. 
Murarska 26, Bernarda Scheinera ul. Zamar- 
stynowska 3 i Salo Pomeranza we Lwowie, ul. 
Gródecka 57 otwarty tus, uchwałą z dnia 18 
listopada 1925 dla braku majątku osobiste”o 
spólników po myśli par. 166 ust. 2 zostaje 
zniesiony. 7691 

Sąd okręgowy. 

Lwów, 1 października 1931. 


Sa 58/31/71. Zatwierdza się ugodę zawartą 
na audjencij ugodowej 26 czerwca 1931 między 
dłużniczą protok. firmą Władysław Ciechulski 
i Syn, handel towarów  galanteryjnych we 
Lwowie, Legjonów 5 wpisanej do rejestru han- 
dlowego pod firmą Władysław Ciechulski i Svn 
we Lwowie oraz jej jawnych spólników Władv- 
sława Ciechulskiego i Kazimierza Ciechulskiezo 
a ich wierzycielami. 7692 

Sąd okręgowy. 

Lwów, 17 lipca 1931. 


Sa 94/30. Postępowanie ugodowe dłużni- 
czek Frydzi Schichter i Jetki Lewinter, wła- 
Ścicielek młyna w Tarnopolu zostało ukoń- 
czone. (Ugoda sądownie zatwierdzona.) 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Tarnopol, dnia 11 maja 1931, 


7694 


I. Sa 21/31. W sprawie ugodowej Wilhel- 
ma Schenkelbacha, kupca w Tarnopolu wv- 
znacza się w tut. Sądzie ponowną audjencję 
ugodową na dzień 15 października 1931 z 
tem, że dłużnik podniósł stawkę ugodową 
o 57%. 7695 


m 


Sąd okręgowy, Wydział I. 
Tarnopol, dnia 7 września 1931. 
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DALY paita oid | 46 Sai a Goset AkA WANE polska o Goe- 
them dla Muzeum weimar- 


skiego. 


Lipska: W 


Donoszą Z stulecie 
śmierci Goethe'go (22 marca 1932 r.) 
odbędą się w Weimarze, stolicy Tu- 
ryngji, i w całym szeregu miast nie- 
mieckich, obchody ku czci genjalnego 
pisarza. Dyrektor Muzeum Goethe'go 
w Weimarze prof. Wahl projektuje m. 
in. skompletowanie dzieł literatury 
polskiej, poświęconych Goethemu, o- 
raz polskich wydawnictw dzieł jego. 
W tym celu wszedł dyrektor Muzeum 
w porozumienie z konsulem polskim 
w Lipsku oraz red. Hloesickiem i prof. 
Mirskim w Warszawie. 


30-lecie pracy literackiej 
wybitnego polonofila 
czeskiego. 


Dnia 12 października br. o godzi- 
nie 7-ej wieczorem w lokalu Towa- 
rzystwa Sztuki i Kultury Słowiańskiej, 
przy ul. Złotej 4, odbędzie się posie- 
dzenie organizacyjne komitetu obcho- 
du 3o-lecia pracy literackiej wybitne- 
go polonofila czeskiego p. Wacława 
Dreslera, 


Redaktor Wacław Dresler, 
letni działacz wszechsłowiański, 
ler orderu Polonia Restituta, zasłużył 
się sprawie porozumienia polsko - cze- 
chosłowackiego zarówno jako dyplo- 
mata, jakoteż, i przedewszystkiem li- 
terat i publicysta, krzewiąc przez 30 
lat wśród swych rodaków miłość ku 
Polsce, a w dobie walki o niepodle- 
głość czynnie współdziałając zagranicą 
z polską propagandą niepodległościo- 
wą. Zawsze cichy, skromny i ofiarny 
dla naszej „Ojczyzny p. Dresłer ma w 


długo- 
EE; 


swej spuściźnie nietylko duży dorobek 
książkowy (przeważnie studja o Pol- 
sce), ale i publicystyczny, napisał bo- 
wiem w ciągu swego życia około 
10.000 artykułów w "sprawach Polski. 


Zmiana warunków egza- 
minów dyplomowych na 
medycynie. 


Jak się dowiadujemy, z końcem 
r. b. wygasają dotychczasowe przepi- 


FILIP MACDONALD, 


GAZETA LWOWSKA z dnia ra 57 TÓW AA a „| | sa 


sy o egzaminach końcowych (dyplo- | 1932 r. obowiązywać już E ą nowe 


mowych) dla absolwentów  Wydzia- przepisy, w myśl których d uzyska- 
łów. lekarskich na wyższych uczelniach. | nia dyplomu doktora wszech auk le- 
Ostatnie egzaminy według dotychcza- | karskich wymagana będzie :ejalna 
sowych przepisów odbędą. się jeszcze | praca naukowa. 

w październiku br. Od dnia r stycznia 


Jakie podatki płacić należy w październiku. 


Izba Skarbowa I-sza we Lwowie, 
przypomina płatnikom podatków >ez- 
pośrednich, że oprócz perjodycznych 
miesięcznych terminów płatności (mie- 
sięczne zaliczki na podatek przemy- 
słowy od obrotu oraz podatek docho- 
dowy od uposażeń) przypadają w mie- 
siącu październiku br, terminy płat- 
ności następujących podatków: 


1) do 15 października zaliczka na 
podatek przemysłowy od: obrotu za III 
kwartał 1931 dla przedsiębiorstw nie 
prowadzących prawidłowych ksiąg 
handlowych, 


Co usłyszymy przez 
radjo? 


(Audycje własne Rozgłośni Lwowskiej 
oznaczone drukiem półtłustym). 


Sobota, Io października. 


LWÓW (381). Godz. 11.58: Retransmisja 

ygnału czasu z Obserwatorjum Astronomicz- 
a w Warszawie, hejnału z Wieży Marja- 
ckiej w Krakowie, Odczytanie programu na 
dzień bieżący. — 12.10: Trans. z Warszawy. 
Urz. komunikat Państw. Instyt, Meteor. 
12.15: Koncert z płyt gramotonowych, Płyty 
z firmy Kaim i Syn we Lwowie, ul. Koper- 
nika 11, — 13.15—14.45: Przerwa, — 14.45: 
Muzyka z płyt gramofonowych. HOE 
Trans. z Warszawy. Komunikat gospodarczy. — 
15.15: Trans. z Warszawy. Wiadomości woj- 
skowe dla wszystkich. — 15.25: Muzyka z m»r 
gramofonowych. — 16.05: „Stosunek proleta- 
rjatu do literatury“ wygł, p. '$. Malinowski. — 
16.20: Trans. z Warszawy. Radjokronika w 
opr. p. dr, Marjana Stępowskiego. — 16.40: 
Trans. z Warszawy, Koncert muzyki popular- 


2) od 15 października do 15 listo- 
pada br.: I-ga rata podatku grunto- 
wego za rok 1931 oraz w ane wo 
terminie 1/4 część zaległości podatku 
gruntowego po 31 marca 1931, odro- 
czoną rozp Mintsterstwa Skarbu z 20 
kwietnia 1931 L. D. V. 7461/1/31, 


Izba Skarbowa zwraca uwage na ko- 
nieczność punktualnego dotrzymania 
odnośnych terminów płatności a to 
tembardziej, że po ich upływie władze 
skarbowe przystąpią natychmiast do 
ściągnięcia odnośnych 'kwot w drodze 
przymusowej, 


nej. — 17.10: Frans. z Warszawy. Odczyt. — 
17.35: Muzyka z płyt gramofonowych, — 
18.05: Słuchowisko dla młodzieży p. t. „Nu- 


rek“ zradjofonizowane według noweli F. Goe- 
tla. Trans. na wszystkie stacje P. R. 
18,30: Trans, z Warszawy. Koncert dla mło- 
dzieży, — 18.50: Rozmaitości i odczytanie pro- 
gramu na dzień następny. 19.15: Trans. 
z Warszawy. Wiadomości bieżące rolnicze w 
opr. p. Józefa Płatka. — 19.25: Muzyka z płyt 
gramofonowych. 19,30: „o wczorajszej 
i dzisiejszej architekturze Lwowa“ wygł. prof. 
Stanisław  Machniewicz. 19.45: Trans. 
z Warszawy. Prasowy Dziennik Radjowy. 
20.00: Trans, z Warszawy. Feljeton „Powrót 
marynarzy“ p: Jim Pokora. — 20,15: Trans. 
z Warszawy. Muzyka lekka w wyk. orkiestry 
P. R. pod dyr, Stanisława Nawrota. Zofja Ter- 
ne (sopr.), Edward Gosk (harmonja) i Ludwik 
Urstein (akomp.). — 21.55: Trans. z Warsza- 
wy. „Na widnokręgu”. — 22,10: Maka z 
płyt gramofonowych. — 22.15: Trans. z War- 
szawy. Utwory Chopina w wyk. Józefa Szmi- 
dowicza (fortep.), — 22.40: Trans. z Warsza- 
wy. Komunikaty. 23.00—24.00: Muzyka 
taneczna z teatru Variete „Bagatela“ 'we Lwo- 
wie. Orkiestra pod dyr. pp. Leopołda Striksa 
i Mieczysława we 2 


Notowania giełdowe. 


GIEŁDA LWOWSKA. 
Lwów, 8 października, 


45% Akc. Bku Hipot. 37.3 8% dol. 
T. K. Z. r66-letnie 81.75%, Chodorów 119.— 
do 118,—, Zane 7—. 


NOTOWANIA LWOWSKIEJ GIEŁDY 


ZBOŻOWEJ. 
Lwów, 8 października, 
Skromne obroty pszenicą — żyto poszu- 


kiwane, mąka pszenna i żytnia potaniały. 


NCSECEWE aa "GO | wzruszenie 


Cztery dni. 


Przekład autoryzowany z angielskiego. 


Z dużej kuli, zawieszonej w środku 
sufitu wytrysnęła fala łagodnego świa- 
tła, które wypłoszyło z kątów tajemni- 
cze cienie i nadało pokojowi charakter 
bezpiecznej codzienności. 

Pani Bronson stała prawie pod samą 
lampą. Antoni spojrzał na nią bada- 
wczo, lecz ukradkiem i w pierwszej 
chwili zabrakło mu tchu. W całem żv- 
ciu tylko dwie kobiety zrobiły na nim 
takie wrażenie — jedną z nich była Łu- 
cja — ale z zupełnie innego powodu. 
Poszukał w myśli określenia dla stojacej 
przed nim petentki i nasunęło mu się 
tylko jedno: „Wspaniała“! Wszystkie 
inne były za słabe. Pomimo to czuł, że 
i to jedno nie odpowiadało istocie rze- 
czy. 

Pani Bronson była bardzo wysoka, 


ale nadzwyczaj harmonijna, tak że nie 


można jej było zarzucić ani ogromu, 
ani groteskowości. Biło z niej jakimś 
potężnym, nieodpartym spokojem, tak 
jakby wołała o pomoc całą swoją istno- 
ścią, wbrew temu, że sama była siłą. 
Podsunął jej w milczeniu fotel i edy 
usiadła, zobaczył, że włosy miała barwy 
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polerowanego złota, typowo skandv- 
nawskie. Ciekaw jej głosu, rzekł: 

— Nie będę pani wyrażał współ- 
czucia, bo to byłoby bezcelowe. Czy 
będę mógł pani pomóc, to się dopiero 
zobaczy — dodał z przyjacielskim u- 
śmiechem, który rozjaśnił zdumiewa- 
jąco jego ciemną, chudą, nieco ironi- 
czną twarz. — Niech pani mówi. 

Odpowiedziała niskim, opanowa- 
nym głosem, w którym dźwięczała ja- 
kaś twarda, metaliczna nuta, na pewno 
nie wrodzona. Antoni pomyślał, że 
przedtem musiała mówić inaczej. 

— Mój mąż jest w więzieniu, zasą- 
dzony za morderstwo. Apelował, ale 
bez skutku. Petycja, podpisana przez 
dziesięć tysięcy ludzi, została odrzuco- 
na. Dziś jest czwartek. We wtorek — 
głos jej się załamał, ale zdołała się opa- 
nować — będzie powieszony... chyba, 
że go wyratujemy. Powiedziano mi, że 
już nic się nie da zrobić. — Urwała na- 
gle i tylko w ciszy pozostało „cho jej o- 
panowanego, wibrującego . głosu, dziw- 
mie twardego i jakby cudzoziemskiego. 

AO ogarnęło A rożim 


'Tendencja naogół utrzymana, usposobienie 
spokojne, 


Kursy ustalone na podstawie cen rynkowvch 


loco Lwów: 
Mąka pszenna 36.— do 37.—, mąka luksu- 
sowa 40— do 41r.—, mąka żytnia 35.— do 


36.—. 


GIEŁDA NABIAŁU. 
Lwów, 8 października, 


Masło deserowe .310,— do 330.—, masło 
stołowe 270.— do 290.—, 
230.— do 250.—, 


i rzekł tylko dlatego, aby 
przerwać milczenie: 

— Władze są pozornie w porządku. 
Naturalnie, jeżelibyśmy mogli podać 
w wątpliwość oskarżenie... 

Nie skończył, Pani Bronson wstała 
bez szelestu i stanęła nad nim. Zerwał 
się i spojrzał w hiebieskie, gorejące o- 
czy. Teraz dopiero zauważył, że drżała 
od stóp do głów. Głos jej brzmiał le- 
dwie dosłyszalnie, choć słowa padały 
jak pociski, wycelowane w jego mózg: 

— Panie pułkowniku, ta rzecz jest 
pewna. Dan nie zabił Blackattera, Je- 
żeliby się dało odkryć przed... przed.. 


przed... wtorkiem prawdziwego mor- 
dercę, to... — Dokończyła wymownym 
gestem. 


BE nawprost siebie, prości i szty- 
. Antoni rzekł łagodnie: 

— Czy pani wie, że mąż pani nie 
zabił Blackkattera? 

= deg odpowiedziała 
nacisku, nie podnosząc głosu. 

Ale Antoni skinął głową i rzekł: 

— Rozumiem. Czy pani nie posą- 
dza nikogo? 

— Nikogo 
bieta. 

— Pani sama nie zabiła? — zapytał 
Antoni. 

— Nie — odpowiedziała kobieta. 

I niespodziewanie napięcie pierz- 
chło, Usta pani Bronson, które musiały 


bez 


odpowiedziała ko- 


maslo kuchenne | 


| 
| 
| 


Nr. 234 


IZZZA OOOO 


Twaróg gospo 
lony 20.— do 30.— 
Mleko krowie — do 25—. 

Jaja oryg. ponaa 18/51 130.— do Ja 
Masło zwyżkuje w cenie z powodu zm: 
szonej produkcji i silniejszego za nteresowania. 
Poza tem sytuacja bez zmiany, Tendencja dla 
masła zwyżkowa, dla jaj, twarogu i mleka u- 

trzymana. 


Ostatnie wiadomości 
giełdowe. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 


Warszawa, 9 października. 


WALUTY: Dolary 8.88—8.87. 
PAPIERY PROCENT.: 4% poż, 


60.—, twaróg mlecz. so- 


inwest. 


777—; 4% poż. inwest, seryjna 80. 50—81. 003 
5% poż. konwers, 41.25; 5% poż, kolej. 
32.50; 6% poż. dolar. $5.50—57.00; 7% 
po. stabil, 55.— 56,00. 

DEWIZY: Holandja 360.—;  Londvn 
34.45; Paryż 35.18; Praga 26,42; Szwajcarja 
175.15; Włochy 46,15. 

AKCJE: Bank Polski tro; Lilpcp 


12.25— 12.50. 


Rada Zawiadowcza 


Spółki Akc. „POLSOT* 
Polska Spółka dla Obrotu Towaro- 


wego we Lwowie zawiadamia, że 


(V-te Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 


AKCJONARJUSZÓW 


odbędzie się we we wtorek, dnia 

27 października 1931, o godz, s-tej popoł., 

w lokalu Spółki, przy ulicy Szajnochy 2, 
z następującym porządkiem dziennym: 

1) Odczytanie protokołu z poprzedniego 
Zgromadzenia. 

2) Sprawozdanie Dyrekcji o zatwierdze- 
niu nowego | brzmienia statutu przez Mini- 
sterstwo Przemysłu i Handlu, oraz Skarbu. 

3) Rezygnacja Rady Zawiadowczej, 

4) Wybór 5 członków Rady Nadzorczej, 

$) Wolne wnioski. 

Lwów, dnia 6 października 1931. 

P. S. Akcjonarjusze, pragnący wziąć udział w 
tem Walnem Zgromadzeniu, winni złożyć 
swoje akcje w kasie Spółki najpóźniej na 
dni 8 przed Walnem Zgromadzeniem, 

„SPÓŁDZIELNIA HIPOTECZNO - KREDY- 
TOWA* POZNAŃ, Staszica 7, udziela dłu- 


goterminowego kredytu hipotecznego do zł, 
50.000. 7180- 10 


ZGUBIONE DOKUMENTY. 


ZGUBIONO prawo jazdy na nazwisko Zbi- 
gniew Gottlieb, Warszawa, Mazowiecka 10, 
wystawione przez Dyrekcję Robót Publicz- 
nych w Warszawie. 7590-3 


Lwowie, 


UAB RżnrAj zgubione poświadczenie, 
wydane PZA prof, Taszyckiego na nazwi- 
sko B. R. Nadlówna. e OJEJ 7% 


być piękne i tylko w tej n N wi 7 ce chgili zpedła szpeciła 
je tragiczna twardość wyrazu, zadrżały 
cieniem uśmiechu, 


Antoni uśmiechnął się również 
i rzekł poważnym tonem: 

— Niech pani będzie łaskawa u- 
siąść. 


Usiadła. On pozostał w pozycji sto- 
jącej, z rękami w kieszeniach, z oczami 
wpatrzonemi w ognisko. Myślał, Prze- 

ciwko logice wystąpił instynkt i zwy- 
ciężył. Pani Bronson rzekła: 

— Pan mi wierzy, że Dan jest nie- 
winny, 

Nie było to pytanie, lecz stwierdze- 
nie faktu, ale Antoni odpowiedział: 

— Wierzę pani — znów się uśmie- 
chnął, tym razem swobodnie po swoje- 
mu, — Wierzę, chociaż sam nie wiem, 
dlaczego. 

— Mocą mojej wiary 
kobieta. 

— Tak. jesteś potężna — pomy- 
ślał Antoni. 


tzekła 


I znów znalazł się w taksówce 
wśród mgły i chłodu. Doświadczenie 
nauczyło go, że w czasie mgły najno” 
wolniejsza taksówka jest szybsza niż 
własne auto. Wlókł się tedy cierpliwie 
do Scotland Yardu. 


(C. d. n.) 
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CENA OGŁESZEŃ: Za | wiersz milimetrowy I-szpaltowy koumny Ś-łamowej w ogłoszeniach zwykłych za tekstem) 15 gr. — za | wiersz milimetrowy l-szpaltowy kolumny 4-łamowe 


w uadestznera 


uekrologji 40 gr. — w kronice, repertuarze, na stronach tekstowych, w dziale gospodarczym, paski na stronicach tekstowych 60 gr. — po kronice 50 gr. na l-szej (pod 


aazłówkiem) 80 sr. — drobne ogłoszenia xa słowo 10 gr. — drobne ogłoszenia kupno I sprzedaż za słowo 15 gr. — Cała strona: ogłoszeniowa 400 zł. — tekstowa 600 zł. — pierwsza 
(pod nagłówkiem) 860 zł. —— Ogłoszenia takelaryczne cyfrowe 50%, — zamiejscowe 36, droższe. 
„Druka-.sa Polska, Lwów, ul, Chor:żczyzny 17, tel. 29-19, pod zarządem Władysława Germana. — Należytość pocztowa opłacona ry.załtem 


